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a. DZIENNIK KIJOWSKI
i- Wychodzi eodaiemPe o godzime 6-ej rano i  wyjątkiem  dni poświątecznych. 

Nnmer pojedyńczy kosztuje 5 kop.
Adres R edakcyii A dm inistracji: ulica W asilczykowska (Prorazna) 

e Nr. 9 róg Puszkińskiej.—Tel. 1672.
i- Adres drukarni: ul W asilczykowska (Prorezna) Nr g, róg Pn
ij srldńskiej. Telefon 1672.
v Rękopisów nadsyłanych do redakc ji nie zwraca się.

Prenum erata a oanos°eniem do aom u i s przesyłką
wynosi: rocznie 8  rub.,półrocznie 4 . 5 0 ,  kw artalnie 2 . 5 0  
8 5  kop. — 
kwartalnie

pocztową 
miesięcznie

P rennm ersti zagraniczna: rocznie 14  rubli, półrocznie 7, 
4  ruble. Za zm ianę adresu dopłaca się 3 0  kop., przvozem

prosimy podawać poprzedni.
Prenum erata przyjmuje się od d. i-go każdego miesiąca.

Jednorazowe m seraty oblicza się pizaid tekstem  po 4 0  k ,, za 1-szy 
raz, i 20 k., za każdy nast. raz; za tekstom  po 20 k. za pierwszy raz, 10 k 
za każdy nast. raz od w hrsza m iarą gannont. W Kijowie prenum eratę 
1 ogłoszenia przyjmuje Administraoya .D ziennika"; w Paryżu wyłącznie 
p. W. Raczkowski, 14 Citó Je Trevńse; w Warszawie Dom Handlowy 
L. i B, Metzl k  S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra, W ierzbowa 8 

W Żytomierzu w księgarm  r<. F. Zieńldewiczowej, ui. Kijowska.

Włodzimierz Janowski
zmarł d. 1 stycznia 1908 r. (11. st.j w Zako

panem, przeżywszy lat 31.
O czem zawiadamia życzliwych pozostała ż.ma /. synem.

4697 r

T E A T R  BERGONIER.
W dalszym ciągu występy gościnne Roberta i Rataela Adelhelmsw 
D yrekcja  Z. I. Czarnowskiej i M. N. Czarnowa Dziś, dnia 28-go g ru 
dnia: „Stracenie"/ szt. w 4 akt. Gr. Ge.— D n ia ;;29 go grudnia: „Otella", trag. 
Szekspira w 5 akt. — Dnia 30 grudnia: „Trylbi" w 5 ak t , 6 odsł Gr. Ge.—
Dnia 31 grudnia: „Stracenie" po raz czw arty.— D. l stycznia: .Kean". dr. w 
4 ak t Dum asa.—D. -2 styoznia; „Zbójcy", dr. w 5 akt. SzyPera.— D. 8 stycznia 
„Hamlet", trag. w s> akt. Szekspira. — 1) 4 stycznia: „Urlel Aco^ta", dr. w 5 
akt. Guckowa.—D. 6 stycznia: „Stracenie*1. Odbywają się próby sztuki: „Don- 
Juan“. Aleksego T otoja. Sprzedaż biletów na powyższe przedstaw ienia od

bywa się w kasie Teatru Bergenier. 466

T E A T R  M I I J ^ I .  Sfertrkcy.-. Brylem*
Dziś, d 28 grud  zrana: l) „Cyrulik Sewilski" -2) „Choinka" uczest. pp.: De- 
Ribas, Szm idt, Delmai-:: pp.: Sielawin, Zieliński, Tichonow. Pocz. o g. 12 i pół 
w poł., wiecz. „Dama Pikow a”, uczestniczą pp.- Bałanowsku, Skibicka, Czapliń
ska; pp.: Moain, Sokolski, Andrejew. Pocz. o g. 7 i pół w. D. 29 grud. zrana 
„śn i guroczka* wiecz. benefis G. Bossa .Żydów ka". D. 30 grudnia zrana „Fra- 
Diayolo" wiecz. benefis Cesewicza .F aust"  (z nocą W alpurgii). Dn. 8 ] -go 
grudnia zrana „Demon". Wiecz 17 przedstaw, abonament, nenefis P. Ti- 
chonowa po raz 18-y „Cesarz Cieśla". Dn. i-go stycznia 1908 r.*i zrana: i)
„Pajace", 2) „Choinka", 8) .Dwóch P ierro tow ", wiecz. „Aida". Dn. 2-go s ty 
cznia benefisj.0. Szmidt „Traviata". Dn. 8-go stycznia „Neron". Dn. 4 g o s ty  
csnia beuef. reżysera li Bogolubewn po raz 14 ^Cesarz cieśla-. Dn. 6-go sty- 
cznia"zrana „Rusłan i Ludm iła" wlecz. „Hugonoci*. Dn. 7-go stycznia 18 
przedstawienie abonam entowe po raz pierwszy na scenie tutejszej „Manon*- 
Dn 8-go stycznia', oenef. J. Czaplińskiej „Carmen". Dn. 9-go stycznia po raz 
15-ty „CesarzjjCieśla*. Dn. 10-go stycznia benei. L  Satanowskiej „Dama Pi
k o w a t Początek przedst. rannych o g. 12 i pół w południe, wieczornych o 
g. 7 i pół wiecz. Ceny miejsi na przedstaw ienia ranne popularne, na wie.

czorne zwykłe.

8-mio kl- Zakład Naukowy Żeński z internatem
(GIMNAZYUM)

Wacławy Peretjatkowiczowej
z wykładem ojczystego języka. Programy 

nabywać można w kancelaryi Zakładu 
Nesterowska 46.

Grand-Hotel

Rencontre de la Nouvelle Annee
Splendide Arbre de Noel avec Surprises. Priere de re-

tenir les tables d’avance 
4700 ”' 1 Henri Lancia.

Wyszedł z druku i znajduje się w sprzedaży we wszystkich księgar
niach kraju Poł.-Zachcdniego

Pierwszy P o i ;  Ilustrswasy E a ld a rz  H in ry sty cz ij
, f i

POlSKIE t o w a r z y s t w o  g im n astyc zn e
Laterańska Nr 32, w niedzielę dniu -29-go grudniu o godz. 4 i pół po poł.

Zabawa dziecinna.
Żywa jasełka.V Choinka. Tańce.

Ceny dla dzieci i członków 30 kop,, dla gości 60 kop.
Dnia 31 -go grudn ia  o g. 9-ej wiecz. kabaret, powitanie Nowego roku. 

Tance. 4701-2-1

;k u r s a  s t e n o g r a f i i

T E A T R  S O Ł O W C O W A . Pod dyrekc yą I E. Dnw.-m-Torcowa. 

R epertuar św iąteczny ed dnia ?6-go grudnia de d. 5 styczn ia  1908 r.
Dziś, d. 28-go w poluduie „Loreazaccio- dram . w 5 aktach, 7 odsł.; wiecz;. 

Marya Iwanowna" kom. w 4 aktach Dnia 29-go benefis M. T. Bagrowa: 
„Brand" poemat Ibsena w 5 aktach. Dnia 30-go w południe „Przebudzenie 
się wiosny" w a aktach, 14 odsł.; wieczorem „Orlątko" dram w 5 aktach. 
Dnia 8i-go w południe „Huzarska febra" kom. w 4 aktach; wieczorem „Kełe" 
wodew w i ak* ie Dnia l-go stycznia 1908 roku  w południe widowisko dla 
dzieci — po cenach zniżonych: „Piekarze z 'Bagdadu** bajki w 3 aktach; wie
czorem „Car Fieodor loanowiez trag. w 5 aktach, 9 odsł. Dnia 2-go „Marya 
Iwanewna- kom. w 4 aktach. Dnia°3-go w południe „Hipolit** w 3 aktach; 
wieczorem „Płomienna namiętność kom. w 3 aktach. Dnia 4>go benefis ka
s je ra  głównej kasy M. A. Złaczewskiej: nowa sztuka Suderm»na: „Rńże“ te- 

tralogia. Dnia 6-go przedstawienia nie Dędzle. Bilety można nabywać.
Dnia 24-go grudnia kaśy teatralne otw arte do g. 3-ej w dzień. Dnia 95 go

tg rudn ia  zam knięte c«ły dzień.
Adrnim st.ru i«ir: *i\ Bołchow skn . 4619-15-6

Na mocy pozwolenia gubernatora
otwarte zostały !>

BALICKIEJ, ul. Pirogowstei 6, m. 6. Telefon Nr 1277.
Kurs teoretyczny—2 mies., płaca 25 rb.; kurs praktyczny— 6 rb. m iesię

cznie. Po ukończeniu kursów wydawane są świadectwa, również świadectwa 
‘otrzym ać mogą wszystkie osoby, które nauczywszy się stenografii jakimkol- 
i wiek systemem, mogą w przeciągu min. zanotować co najm niej 76 słów. Pła- 
'c a  za kurs teoretyczny i praktyczny wraz z w ydatkam i pocztowymi 60 rb.

Kursy rozpoczynają się dnia 7 stycznia i trw ają cały rok. Zapisy już się 
rozpoczęły. Widzieć się można od godz. 11 do 2 4691-3-1

Od dnia 2-go stycznia 1908 r.
W Domu Handlowym, Kres/cza tik 40,

zwykła

w yp rzed aż doroczn a

Dł.iś dnia -28-go grudnia w południe 
'„Święto dziecinne". Początek o godz. 

i-ej po poł. wspaniałe p rzes taw ien ie  w 8-oh 
oddziałach, uczestniczą cykliści: Bohardt, Darlej, 
akrobatka M-me Leopilda i inni. Początek o godz. 
8 i pół w iecz , dalszy ciąg cham pionatu. Początek 
walk o goaz. 10 i pół wiecz. Walczą: i) Lurich i
le Bro&er, 2) Razumow i Lubmayer, 8) Murzuk i 

Kulikowski, 4) Rewanż Anglio i Popławski.

przedmiotów pozostałych z ostatniego sezonu. 
Odstępujemy ze^znacznym "abatem  kapelusze, czapki i m ufki 4690

Po raz pierwszy w Kijowie

J A S E Ł K A "
odegrane przez dzieci z przytułku, zorganizowane przez przewodniczącą sekcyi 

kultury ludu m iejskiego Koła kobiet p. Alinę Cznchurską.
Codziennie od godz. 4 do 8-ej po Doł. Lwowska 2. Sienny Plao Nr 10. 

Cena wstępu dla dzieci 15 kop., dla dorosłych 20 k. *706

Teatr „Electrion“, Kreszczatik 39, wprost Fund lkl.
D a m e n a łro w a n la  b o a  p r z o r a y  od godz. 12-ej w południe do g.

Wiele Dardzc ciekawych ze śpiewem.wiecz. dla w szystkich.
Dla dorosłych od godziny 6-ej wiecz. do godz. 12-ej w nocy. 

„Paryski 6snro“ ze śpiewem.

6-ej

4685 --.,—8

Filia Kijswskn Petersburskiego "banku dyskontowe pożyczkowego będzie zam knię
ta  dn. 25, 26, 27, 80, Si grudnia i l-go stycznia, a dn. 24 grudnia bęazie o- 
tw arta  od 10—12 w południe. Opłata weksli, term in których przypada na 
dz. 25, 26 i 27 g rudn ia  będzie przyjm ow ana w Banku dn. 28, wekśli zaś ter
min., k tórych przypada du.*80,£3lfgrudnia i 1-go'^ stycznia przyjm owana bę

dzie dn. 2 stycznia- 4«8i -u-8

K R R Z f i Z A T I K K

Rada gospodarzy Klubu polskieg 
„Ogniwo* podaje do wiadomości, że 
w godzinach od 8-ej do lo-ej wieczorem 
w każdy piątek i środę odbywają się

zbiorswe lek. chóru mieszanego
pod kierunkiem  p. L. Szychewiozr 

W p o n ie d z ia łk i od g. 6-ej do 8-ej 

wieer. la k o y a  d la  d z ia o i
Zapisy w dnie wyznaczone przyj

m uje kancelarya kJubu oraz kierownik 
chórów. 4228- „-15

NOWE PIEŚNI POLSKIE:
1. Nowy Fary*. Krakowiak. (Rży konJ- 

czek mój bułany) słowa K. Glińskie
go. Cena 45 kop.

2. Do Ukrainy. (Ukraino, U kraino .Bo
ż a /ty  dziecino), słowa W łodzimierza 
W ysockiego. Cena 45 k. Muzyka

W ydane nakładem  księgarni i składu 
nu t

Leona Idzikowskiego w Kijowie.
Z powodu zakończenia roku

i dla uregulow ania rachunków , komi
te t  budow y kościoła w Nerwie upra
sza w szystkie redakeye o wysłanie 
ofiar złożonycn w red ak c jach  na bu
dowę kościoła w Narwie.

Syndyk Karol Czopowski

wydany nakładem „Diukami Polsl:isj“  w Kijowie.
C e n a  k o p . 5 0 .

Dla prenumeratorów ..Dzień. Kijów.u. kop. 4 0 .
4646-5-8

Skład lo r te p n ó i, p i n  i ssbarmomi 
I. i jSyn

Kijów, Kreszczatik 33. Telef. 809.
Dostawcy Kijowskiego wydz. Cesarskiego Tow arzystw a Muzycznego i W ar 

szawski*go Konserwatoryum
Skład zaopatrzony w wielki wybór instrum entów  p l s r a r s z o r z i u  In y o h  

zagranicznych i krajowych fabryk. 3289—„—29

REMIZA
JAarcina Ruszkowskiego.

B b l a s n i o . K u d r l a w i s f c n  N r  16 . T e i w f o n u  i0 5 8 »
W ynajm uj1 nartty. powozy i powoziki, miesięczni, i dziennie na space 

ty . bale, śluby o trrzeby Na żądanie angielskie zaprzęgi R52C--. - i
C e n y  u m i a r k o w a n e .

PLAC DUMSKI
Otwarte codziennie od godz 11-ej rano do ll-e j wieczorem

Muzeum i teatr Elektro-Bioskop
K. U STEFANA.

Jedyny kinem atograf udoskonalony, działający bez drgania.  ̂ Od soboty d. 22 
grud. 29-go grudnia w;ell:i program  świąteczny. Noga parania, baśń fantast. w 
1 1 obr. Wróżenie z linii rąk. Scherlok Holmes. W.arołomstwo małżeńskie. 
Pierwszy debiut ly.wiarza. Wesele na rowerach, a także wielka w y stav a  fi
gur i grup  artystycznie wykonanych. W ielka panoram a. Zupełna zm iana 
(■brązów. Cena za wstęp do* muzeum i teatru: 1 miejsce 80 k., 2 miejsce 20 
kop. Dzieci plącą za 1 mieisce 15 k„ za 2 miejsce 10 k. Początek orzedsta- 
wień o g i po poł. Co sobota zmiana program u. Muzeum anatom iczne ty l

ko dla dorosłych za dopłatą 10 k. W  piątek zwiedzają wyłącznie panie.

Kantor bankierski 
T. A. RAKOWSKIEGO

Kijów, Mikołajowska Nr 4, telef. 1619. 
asekuruj* p'- yc/.k: prt-miowe pierwszej emisyi od losowanie 2 stycznia 1908 r

p o  r b .  4  k o p .  5 0 .  *520.-8

Kijowski Oddział Petersburskiego Międzynarodowego
Banku Handlowego

będzie otwarty do godz. 12 dnia 24."grudnia, zaś zam knięty przez cały dzień 
d. 25, 26 27,"so, 31 g rudn ia  i l stycznia. W ypłaty weksli z term inam i ul 
dzień 25, 26 i 27 grudnia pr .yjmowane będą w kasie Banku dnia 28 grudniL, 
zas d 2 stycznia 1908 r., wypłaty weksli z term inem  na d. 81 g rac i 1 sty 

cznia 1908 r. 4688—2—2

D o m  b a n k o w y
Dobiesław Mierzwiński i S-ka

Kreszczatik Nr 27, telefon N-r 1864

Załatwia w ie lk o ; tranzekeye bankowe. Kupno i sprzedaż papierów procento
wych i w alut zagranicznych. Przyjm uje na inkaso frachty i woksie. W ydaje 
zaliczki na paprerv uocontowe etc. -— »—

Przekazy na Wiedeń i Lwów. Asekuracya premiówek.

Pierwszorzędny
magazyn kwiatów

, J £ O R j i “
3  M i k o ł a j o w s k o  3 .

Otrzymuje codziennie transport św ie
żych kw itów. ściętych i doniczkowych

1437 -5-4

Sala Klubu Kupieckiego.
Wc wtorek, dnia 8-go stycznia 1908r

K O N C E R T
skrzypka-solisiy Jego Cesarskiej Mości

L. ń u e r a  i pianistki
W. B o g u o lc ia j-S zte jn .

Początuk o g. 8 i pół. Bilety w księ
garni W ładysława Idzikowskiego, Kre- 

sz c ń tik  Nr 35
4678-4-1

Według

■  K i j o w ie  ■ ■
f  rorezna 9. Lei. 1672.

• M M M S N N M N M

Przyjmuje wszelkie roooty 
w zakres drukarstwa Wcho

dzące.
Ceny umiarkowane.

najnowszej m etody tanio 
elektr. m a s a ż  t w a r z y ,

parowe wanny; usuwuja się pryszcze, 
zmarsz., czarne kropki, piegi i plamyi 
Nesterowska Nr 16 m. 5 od 9— 10 r. - 
od 6— 7 wiecz. 4304-128.

K A i. E A O A R ®

29 (10)'Młodzianków M. m.

V"Blur» T»w Otwleta l ’ klnb
cOgi>iwo>), otwarte od 10 ao 1 i od S do 4 po 
południa codziennie oprćc.s niedziel i świąt.

W itograf A. Mianowsk iego. ^Nówy wspania ły  program  tylko przez 8 dni 26, 27 i 28 g ; grudni.. 
1907 r. P rzedstaw ienia od gods 12-ej do 12-ej w To raz 1-szy w bij o wie. lalizmai.tfłtnZCZATIK 36, 2NANY TEJflTT

wpi ->1 Luterańskiej. - —■—  — -  - __  1907 r. p rzedstaw ienia  od godz 12-ej do 12-ej w ócy — - ------- ---  — j    WW~ 1 u n z .u u

Dziecko marynarzu. W głąb Brazylii, ’%&,* Boże Narodzenie u rekrutów, Jazda świąteczna. Nad program: Cud X X  wieku.
Od dnia 29-go grudnia nowy. wspaniały program.
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Sprawa, od której przy
szłość Prus zależy... _

«Uważam sprawę wschodnich 
prowincyi polskich nie tylko za 
jedną z nąjwazniejszych kwestyi 
naszej polityki, leci za ową spra
wę, od której rozwoju zależy naj
bliższa przyszłość naszej ojczyzny*. 
K anclerz Balów. 18 stycznia  
1902 r.

Emil 01ivier, niegdyś jeden  z prze- 
wódców opozycyi dem okratycznej prze 
ciw imperyalizmowi , Napołeęna III, a 
później ostatni prezydent m inistrów  
trzeciego cesarstw a, dziś starzec 82-le- 
tni, od la t 12 ogłasza swe interesujące 
pam iętniki p. t. „LTSmpire liberał, etu- 
des, recits, souvenirs“, których dotych
czas już wyszło 10 tomów, zabrał nie
dawno głos w spraw ie gwałtów pru
skich i na szpaltach paryskiego „Figa
ro 8, jzaieca polakom pow rćt do polity
ki m argrabiego W ielopolskiego. W tym 
celu ogłusza list „jednego z pozosta
łych w Polsce wiernycn zwolenników 
W ielopolskiego” i zaopatruje go w 
przejrzysty kom entarz, m ający być wpro
wadzeniem  nowego kursu  w Polsce. 
„Byłoby nio do darow ania—dodaje od 
siebie p. O lm er—gdyby rosyanie nie 
zgodzili się na udział polaków w bu
dowie konstytucyjnego gm achu w Pol
sce. A ze swej strony polacy popełni
liby samobójstwo, gdyby nie chcieli 
zrozumieć,^że gw arancya ich przyszło
ści narodowej leży w połączeniu się 
we wspólnej wolności z Rosyą. Je s t to 
jedyna gw arancya przeciw germ aniza- 
cyi— istotnem u niebezpieczeństwu, g ro 
żącemu polakom. Jeżeliby czasem chcie
li zapomnieć, że F ryderyk był istotnym  
twórcą rozbiorów, to gw ałty  i okrucień
stw a, spełniane codzień w Poznańskiem, 
przy pom inają im  to w sposób straszny8...

Coraz bardziej przyjm uje się w świę
cie politycznym przekonanie, że obecne 
zbliżenie Niemiec do Rosyi odbyło się 
kosztem  reakcyi w Królestwie Polsk em 
i ucisku polaków w ziem iach pod ber
łem pruskiem . Sprawa polska sta ła  się 
znów cem entem , łączącym  tradycyjny 
związek P rus z Rosyą, a  przestroga 
francuskiego polityka z epoki trzeciego 
cesarstw a dowodzi, ja k  bardzo on żyje w 
przeszłości i jak mało się liczy z w a
runkam i obecnej chwili.

Nie mniej jednak  głos p Em ila Oli- 
▼ier wywarł wrażenie w prasie francu
skiej, a  londj ński „Tim es8, k tó ry  skrzę
tn ie teraz zapisuje każdy g ł”s, odno
szący się do spraw polskich, poświęcił 
tej sprawie artykuł wstępny.

Również charakterystyczny głos uczci
wego nlem ca z Poznańskiego, p. Pawła 
F ussa  z W ituchowa, zapisany został 
na  łam ach „T im es^* , a co więcej, po
służył naw et do nadesłania pism a pe
wnego czytelnika do wydaw cy „Tim e
su *  w sprawie polskiej.

Takie „Letters to the E d ito r8 odgry
wają w prasie angielskiej, zwłaszcza”w 
kiem jącycn organach opinii publicznej 
wielką r< Ję, z k tó rą  nasze pism a do re- 
dakcyi „nadesłane8, głosy czytelni
ków nie m ogą się mierzvć. W każdej 
spraw ie ważniejszej, poruszającej um y
sły w  Anglii, natychm iast pojawiają się 
„listy  czytelników do w ydaw cy  i po
w staje żywa wymiana zdań, publiczna 
dyskusji a, w której udział biorą wszy
scy interesujący się spraw ą publiczną. 
F ak t, że dla spraw y polskiej i d la okru
cieństw  pruskich otworzony został dział 
w „Timesi’e 8, jes t przeto nader zna
m iennym  dla k ierunku  polityki angiel
skiej, a trak tow anie spraw y polskiej w 
„Letters to the E d ito r8 dowodzi jej a- 
ktualności i popularności, jest to bo
wiem spraw a, od której rozwoju przy
r ó ś ć  P rus zależy. S tw ierdził to k a n 

clerz Btllow w swej mowie w sejmie
pruskim  18 stycznia 1902 r.

** *
W arto się przyjrzeć małej broszurce 

p. Fussa. W yszła ona p. t. „Stosunki 
w Poznańsidem , napisał Paul Fusa z 
W ituchowa, królewski zaw iaaow ca do
men i właściciel dóbr rycersk ich8 8).

„Mam la t 56, jestem  niemcem-ewan- 
gielikiem, urodzonym  w Poznańskiem , 
a od 80 lat samodzielnym  rolnikiem , 
jako dzierżaw ca domen i właściciel dóbr 
rycerskich... zaznaczam z góry, że nie 
tylko m ianiłję się niemcem, lecz jestem 
także niem cem  wiernym  poddanym  
m ego cesarza l mojej ojczyzny8... Po tym 
wstępie osobistym , przedstaw ia rozwój 
stosnnkó^ agrarnych w Księstwie Po 
zn ićsk iem  przedmiotowo i dochodzi do 
wykazania, że 450 milionów, które 
przeznaczono na wy kupno polaków, by
ły znpełnie źle użyte, lepiej było ofia
row ać te  pieniądze na cele produkcyj
ne zaniedbanej prowincyi. Ale pa wy- 
kupno polaków 450 milionów nie tylko 
nie siarczyły, lecz i m iliardy nie 
starczą.

„Po stronie hakatystów  spodziewają 
się, tt> polacy otrzym ane pieniądze 
przetrw onią lekkom yślnie. Ale w tym  
względzie omylono się. Wszczęła się 
zacięta walka, w której polacy mieli

* )  S lg lfd  w k s ię g a rn i B o g d m *  C h rza n o w s k ie g o  
w Poinuin, il. Wilhelmowu * 17, atr. 1—22.

postradać swą narodową skórę. Pola
cy uznali ten moment słusznie za po
czątek tępienia ich narodowości i za 
postępującą naprzód ideę zupełnego 
zgerm anizowania. Przeciw tem u  cncie- 
li się obronić, nie chcieli się stew ać 
zdrajcam i swej własnej ziemi. A kie
dy im zabrano także dla ich dzieci 
naukę religii w ojczystym  języku, 
wtenczas przekonali się o co chodzi, 
zwarli ściśle swe szeregi, aby nie do
puścić do zupełnego zatracenia swej 
nieprzedajnej czci narodow ej8.

...Polacy ulokowali pieniądze otrzy
mane od kom isyi kolonizacyjnej znów 
starannie w ziemi, rozpoczęli wzorowo 
skrom ne życie, zaczęli gospodarzyć 
znakomicie i tym  sposobem przy po
mocy pruskich milionów i własnej 
bardzo poważnej siły zdobyli niemały 
m ajątek w gotówce, aby sam ym  two
rzyć polskie osady, ponieważ odmó
wiono polskiemu robotnikowi, obyw a
telowi pruskiego państw a, prawa do 
nabywania pruskiej osady. P Fuss 
przyznaje bez ogródki, że było to nie 
tylko niesprawiedliwością, lecz naru
szeniem konstytucyi. A kiedy w roku 
1904 przeprowadzono w pruskim  sej
mie ustaw ę o „wozie Drzymały8, że ża
dnem u polakowi w dzielnicach wscho
dnich nie wolno osiedlić się nanowo, 
nie wolno zbudować sobie dom u i 
stworzyć w łasnego ogniska — wtedy 
już jasne  było, że rząd pruski uciekł 
się do prostego nadużycia, do gwałtu. 
P. Fuss oburza się na ten gw ałt, opo
wiada, że, kiedy w Niemczech zacho
dnich wspomniał o tem  legalizowanym 
gwałcie, nie chciano m u wprost wie
rzyć i wtedy wyrywa się m u z piersi 
protest, który i my zapisać m usim y 
jako rzadki objaw sprawiedliwości u 
Niemca: „W zywam cały św iat ucywili
zowany, aby wydał swój wyrok na to!8.

Jeszcze gwałtowniej potępia p. Fuss 
projekt o wywłaszczeniu i przepowia
da, że mimo wszystko — nie stanie 
się on ustaw ą. Byłby to policzek, któ
ryby  Prusy wobec całego św iata w y
m ierzyły sobie sam ym .

Można podziwiać odwagę cywilną 
królewskiego zawiadowcy domen i 
właściciela dóbr rycerskich, że potrafił 
głośno wypowiedzieć słowa protestu.

Ale nie można się łudzić, żeby w 
Prusach było wielu takich Paul Fussów. 
Je s t to wyjątek może bardzo szaco
w ny — ale tylko wyjątek.

Nie oddajmy się złudzeniu, że ma
my tylko do walczenia z rządem pru
skim . Całe społeczeństwo niem ieckie 
w Prusach popiera rząd. Inpczej nie 
śm iałby on występować z projektam i, 
które oburzają św iat cywilizowany, a 
z pokorą przyjm owane są przez kon
serw atystów , wolno-konserwatystów i 
narodow o-liberałów pruskich. Walka, 
która się dziś na zachodnich kresach 
rozgryw a jest historyczną walką dwu 
światów, dwu narodów, w której 
udział bierze cały naród polski i cały 
naród niem iecko-pruski. W yjątki, jak  
p. Fuss, w łaśnie d latego, że są tylko 
w yjątkam i, potw ierdzają regułę.

Od rozegrania tej walki zależą może 
dalsze losy P rus w Europie i Polski.

W L.

Japońska flota w o j e n
- ]0 [ —

Z powodu wyjazdu am erykańskiej 
floty pancernej na Ocean Spokojny, p. 
Louis Cordonau podaje w „L’Echo ae 
P aris8 szczegółowy pogląd na m ary
narkę wojenną Japonii i, zestawiając 
ze sobą obie siły zbrojne, dochodzi do 
wniosków wcale nie korzystnych dla 
Stanów Zjednoczonych.

F lota w ojenna japońska zwiększyła 
się znacznie w ciągu tych 2 lat, które 
upłynęły od zakończenia wojny z Ro
syą. Składa się ona obecnie z trzech 
grup, które przedstaw iają się jak na
stępuje: A. 4 pancerniki bojowe o po
jem ności 12,649— 15,279 ton i szybko
ści 18 węzłów: 6 krążowników opan
cerzonych o pojemności 9,200 — 9,800 
ton, 11 krążowników osłoniętych, 20 
kontrtorpedow ców i 120 torpedowców. 
W szystkie te okręty brały  udział w 
wojnie z Rosyą i były zbudowane po 
roku 1898. N iektóre z nich pochodzą 
z roku 1902. B. Okręty zdobyte na 
Rosyi: 4 pancerniki o pojem ności
12,600—13,500 ton i szybkości 18 wę
złów, 1 pancernik  o pojemności 11,600 
ton i szybkości 16 węzłów, 3 pancer
niki do obrony wybrzeży, 1 krążownik 
opancerzony, 3 krążow niki m niejsze i 
6 Kontrtorpedowców. C O kręty  nowe: 
2 pancerniki o pojemności 16,200 i 
16,603 ton i szybkości 20 węzłów, 2 
pancerniki o pojemności 19,850 ton i 
szybkości 20 węzłów, 4 krążowniki o- 
pancerzone o pojemności 18,750—14 600 
o n  i szybkości 21—22 węzłów, jeden 
krążow nik o pojemności 4.200 ton, 2 
okręty wywiadowcze, 81 kon trto rpe
dowców i kilka łodzi podwodnych.

Z tych okrętów, kilka znajduje się 
w w arsztatach  i nie mogłyby wziąć u- 
działu w walce, a m ianowicie 1 nowy 
pancernik, 2 stare  pancerniki rosyj
skie i 2 nowe Krążowniki opancerzone. 
F lota gotowa do walki składa się więc: 
z U  pancerników  klasy I, 11 krążo
wników opancerzonych, z k tórych  3 
m ogą zastąpić pancerniki, 12 krążo
wników osłoniętych, około 60 kon trto r
pedowców, 80 torpedowców i 10 łodzi 
podwodnych.

Załoga tej floty sk łada się z 2,884 
oficerów i 40,049 szeregowców, a więc

D Z I E N N I K  K

dorównywa am erykańskiej. Uzbrojenie 
składa się z 60 dział 305 m ilim etro
wych, 21-254-haiki 38-iu—203 mil., 299— 
152 i 127 mil. i 511 m niejszych.

Japończycy nie m ają więc absolutnej 
przewagi nad flotą am erykańską, wy
słaną na Ocean Spokojny, a składającą 
się z 16 wielkich pancerników , ale flo
ta  am erykańska, składające, się z sa
mych tylko ciężkich pancerników, jest 
za mało ruchliw a i mogłaby być zmu
szona do przyjęcia bitw y w w arunkach 
najniekorzystniejszych dla siebie i w 
okolicach w ybranych um yślnie przez 
Japonię, np. nad niebezpiecznemi w y
brzeżami Patagonii lub Obili. „Nigdy 
jeszcze—utrzym uje p. Cordonau, oien- 
zywa, która sam a przez się zapewnia 
wielkie korzyści tem u, kto odważy się 
na nią, nie zapewniła takich korzyści 
zdecydowanemu przeciwnikowi... Czy 
rząd 'japońsk i będzie um iał oprzeć się 
takiej pokusie?..

P esj rnizm w zapatryw aniach p. Cor- 
donaua na flotę am erykańską płynie 
bodaj głównie z doświadczeń, poczynio
nych przed 2 laty przez adm. Roże- 
stw ienskiego, który również z ciężką 
flotą pancerną wystąpił przeciw ruchli
wej flocie, a kw estya przewag, ruchli
wości nad siłą pancerza i ognia dzia^ 
łowego, pozostała dotąd sporną. Mo
że rozstrzygnąć ją dopiero przyszłość, 
starcie się dwóch równorzędnych prze
ciwników, a nie jest prawdopodobne, 
żeby Japonii spieszyło się tak  bardzo z 
przeprowadzeniem takiej nienezpiecznej 
próoy.

EIe  v io ^ a  o g ialtach  pruskich.
Poseł Henryk Conci, p*zewndniczący klnbn 

posłów włoskich w Darlamencie anstryackim, 
przysłał na ręce posła d-ra Rogera Battaglii pi
smo, które brzmi w doslownem tłómaczenin, jak 
nr stępuje:

cWzrnszony wieloma wyrazami symoatii, 
otrzymanymi od polsk'ch gmin, stowarzyszeń, 
zebrań i osób prywatnych z powndu mego wy
stąpienia w parlamencie wiedeńskim w znanej 
sprawie pruskiego projektu ustawy o wy-wla 
szczeoin, odczuwam potrzebę podziękowania pu
blicznego.

«Włosi byli zawsze przejęci podziwem dla 
szlachetnego i kni(oralnego narodu polskiego, 
a świeży zamach, przeciw niemu wymierzony 
przez przemożnego wroga, w yw ia ł oburzenie 
we wszystkich sercach włoskich. A gdy zarówno 
w stosunkach wzajemnych jednostek, jak . naro
dów, nic tali nie zacieśnia więzów, jak wspólne 
nieszczęście — ze szczegół nem przejęciem śie 
dzili i śledzą przebieg tego nowego prześlado
wania włosi trydenccy, podobnie, jak polacy, 
zwalczani przez zajadłego wroga i zagrożeni w 
swym narodowym bycie.

tTakże i kraina Trydencka wiedzie bój 
obronny przeciw temn pangermanizmowi, któ
ry mniema, że może bezkarnie deptać prawą 
innych narodów, który, dotąd zbyt popierary 
przez rządy słabe i małjdnszne. wznosi namioty 
na ziemi naszej, jakby ziemią zdobytą była, i żar
łocznie wżerając się w krainę Trydencką, chce 
jnż prawie przeczyć jej odrębnemu bytowi i 
linieniu.

«Więzy, łączące narody polski i włoski, mo
gły tylko umocnić się przez fakt, że gdy rząd 
pruski wymyślił i wniósł projekt ustawy wyją
tkowej przeciw polakom, poiępionej przez cały 
świat cywilizowany, pewien agitator niemiecki 
równocześnie w różnych miastach Rzeszy niemie
ckiej głosił krucyatę nienawiści i prześladowania 
przeciw ziemi Trydenckiej w myśl pewnego 
programu, który zmierza do wyniszczenia żywio
łu włoskiegc w tej krainie.

cl polacy i włosi Trydenccy mnszą wa.czyć 
o swój byt narodowy z tym samym zrym do 
chem, z tym samym wrogiem. Niechże w tym 
zaciętym bojn wzma nia ich myśl o solidarności 
duchowej w jednakiej obronie świętego i drogie
go skarbu narodowości przodków. Do nich nale
ży zwycięstwo, gdyż jeśli przeciw sobie mają 
przewagę i brnialną siłę liczby, sprawa ich jest 
sprawą sprawiedliwości, przyrodzonych praw i 
cywilizacyil
W krainie Trydenckiej, w końcu grudnia 1907.

Henryk Conci

Sprawy polskie.

Sprawa ks. biskupa Roppa.
K orespondent petersburski .G ońca8 

donosi co następuje: .K rążą tu pogłoski, 
iż w spraw ie J . E. ks. biskupa Roppa, 
rząd pragnie dojść do porozumienia z 
W atykanem . Pośrednikiem  w tej sprc 
wie m a być jeden z przedstawicieli1 
episkopatu polskiego8.

W spraw ie tej, jak pisze „Kraj" — 
nastąp ło , zdaje się, pewne oprzytom 
nienie. Stojący u steru zarządu wyznań 
w państw ie, po głębszem zastanowieniu 
się, zwłaszcza gdy ujrzel., że mnóstwo 
korespondeneyi, przychodzącej na imię 
oisKupa wileńskiego, zostaje bez zała
tw ienia, członkowie zaś kapituły, nie 
zważając na groźby, nie cucą je j otwie
rać—zaniechali pozycyi zaczepnej.

Ojciec św. m ianuje biskupów, z czego 
wynika, że inieyatywa usunięcia ich też 
do niego należy. Chociaż faktycznie 
rząd  usunął J. E. biskupa Roppa z u- 
rzędu, w oczach jednak  Kuryi rzym
skiej, której nic o tym  akcie nie zako
m unikow ano, bar. Ropp nadal pozostał 
biskupem  wileńskim.

Taki stan  rzeczy długo trw ać riie 
może. Zaczęto więc, ja k  dowiaduje się 
cytow any organ ze sfer miarodajnych,, 
prosić adm in istra to ra  archidyocezyi mo- 
hylowskiej o interw encyę w Rzymie. 
Gdy zaś ten , powołując się ua zakaz 
rządow y w stępowania w bezpośrednie 
stosunki ze Stolicą Apostolską, dał .od 
powiedź odmowną, dano m u Ou zrozu
m ienia, że tym  razem  krok ten  nie bę
dzie uważany za postępek, sprzeciw ia
jący się dosłownym  w arunkom  kon
kordatu.

Gdy pomimo to zabiegi departam entu  
spraw  wyznaniowych spełzły na niczem, 
zwrócono się do biskupa żmudzkiego, 
ks M, Pallulona, który z początku w y
mówił się też od zaszczytnej roli po
średnika pomiędzy K uryą a rząaem , 
szukającym  obecnie jakiegokolw iek 
wyjścia.

I J  O W & K i

W  tycb dniach poruszono podobno 
powtórnie snraw ę tę przed sędziwym 
pasterzem  w Kownie, tczy z lepszym 
skutkiem  — przyszłość pokaże.

Maryawici.
Najświeższe wydawnictwo warszaw

skiego K om itetu statystycznego (Zeszyt 
XX XIII. Ludność Królestwa w r. 1907) 
podaje, według danych urzędowych, do
kładną liczbę m aryawitów.

W dniu 1 stycznia 1907 r. było w 
Królestwie 58,859 m aryawitów , w tej 
liczbie 29,979 mężczyzn i 28,880 ko
biet.

M aryawityzm  znajduje najw ięcej 
zwolenników wśród ludności m iejskiej 
i wogóle wśród proletaryatu robotni- 
oefego. Z ogólnej liczby sektantów  38,079 
przypada na ludność m iejską, 2,506 na 
ludność t. zw. osad (miasteczek) i 28,274 
na ludność wiejską.

Głównem ogniskiem  sek ty  je s t  Łódź, 
gdzie w r. 1907 naliczono 27,967 m a
ryawitów. W Zgierzu liczba m aryawitów 
(8,769) dorównywała niem al liczbie ka
tolików (4,712). N atom iast w W arszawie 
liczba sekciarzy jest nieznaczną.

„Nowoje W rem ia8, przytaczając w y
żej podane cyfry, wyraża nadzieję, że 
w ciągu roku 1907 liczba m aryawitów 
z pewnością się podwoiła. W edług tych 
T.iadomości, jak ie  posiadamy, pisze 
„Gazeta Codzienna8, aczkolwiek nie 
ujętych w cyfry ale dokładnych i wia- 
rogodnych, liczba sekciarzy w ciągu 
r o h i  J 907 nie tylko nie wzrosła, ale 
się naw et dość znacznie zmniejszyła.

Samorząd w Królestwie Poiskiem
„Towariszcz8 donosi: „W  połowie 

stycznia przybędzie do Petersburga 
generał-gubernator warszawski, generał 
SKałon, celem wzięcia udziału w po
siedzeniach rady  m inisteryum  spraw 
wewnętrznych, w spraw ie w prowadze
nia w guberniach Królestwa Polskiego 
samorządu ziemsKiego8.

Ankieta M r o c z a .
—C03—

{Agence polonaise de Presse—Paris).
Em ile V erhaeren, koryfeusz współ

czesnej poezyi francuskiej, pisze;
Jeżeli jaki naród zasiuguje na miłość 

i podziw w szystkich innych, to z pew
nością wasz tak bohaterski i tak w y
soce ukształcony.

Poeci wasi to drogowskazy sum ienia 
europejskiego, a bohaterowie wasi są 
równie wielcy, jak i ci inni, których 
św iat powszechnie za wielkich uważa.

I dlatego właśnie nowe prześladow a
nia, skierowane przeciw  Polsce, obu
rzają bardziej, niż jakiekolw iek inne. 
Są one brutalne, jakgdyby  godzić m ia
ły w jakiś naród barbarzyński, pod
czas, gdy w rzeczywistości znęcają się 
nad narodem  jednym  z najpiarwszycb. 
Na to niem a usprawiedliwienia.

Pragnę wierzyć, że całe Niemcy m y
ślące nic z tem  nie m ają wspólnego 
i że czas jeszcze zapobiedz złemu, dzię- 
Ki protestom , płynącym z tego właśnie 
'kraju, który  was uciska.

Gdyby nie tak  być miało, gdyby 
kraj Gótoego, Schillera, Kanta i Nietscbe- 
go tak  bardzo zapomnieć m iał o swern 
przeznaczeniu, u*cby innego nie pozo
stawało, ja k  zaliczyć rząd pruski do 
potwornych krajów W schodu. Bo zaiste 
znaczyło! y to, że n a ć  własnem zbezcze
szczeniem dzikiem! pracuje rękom a.

Henr) W elschinger, członek In s ty tu 
tu francuskiego, k tórem u zawdzięcza
my wiele szlachetnych publikacyi o 
spraw ach polskich, pisze:

Nie czekałem na wymowny protest 
pański, by ze w szystkich sił powstać 
przeciw prześladowaniom  niemieckim 
w Polsce. W ypowiedziałem ju ż  („La 
Revue Hebdom adaire" z dnia 9 czerwca 
i 6 lipca 1907 r.) cały sm utek, jak im  
mnie przejm uje barbarzyństw o, k tóre
mu brak nazwy. I nadal protestować 
bedę przeciw przym usowem u w yw ła
szczaniu polaków i przeciw męczeństwu 
ich dzieci. Jako alzatczyk, nie mogę 
zapomnieć, że i mój kraj je s t  chwilowo 
pod innem  prawem, niż fiancuskie  i 
wraz z całą Alzacyą powtarzam słowa 
poety łacińskiego: non ignora, mali, 
miseris succurrere disce.

Andre Gide, literat:
„To mój dom..

A ty wynoś się stąd...!8
To, co w „T a rtu ff ie 8 Moliere’a wy

daje się ohydnem  przekroczeniem  pra
w a przeciw jednostce i rodzinie, staje 
się aktem  pięknej polityki, gdy chodzi
0 cały naród. W szak już i rzym ska 
polityka granice praw u swem u zakre
ślała tak wielkie, jak siła sięgnąć m o
że. Ta polityka wywłaszczenia, prowa- 
wadzona mnie, Iud więcej energicznie
1 system atycznie, zastosowane jest w 
przeważnej części kolonii i chyba te 
przykłady niesprawiedliwości bardzo jnż 
znieczuliły serca, skoro krzyk oburze
nia, do którego Pan  nas wzywa, nie 
wybucha sam przez się, ze wszech 
stron.

Lecz tu  chodzi nie o naród bez kul
tu ry , bez indywidualności, bez litera
tury. bez historyi (jeżeli narody takie 
istnieją), ale o naród, k tó ry  m a prze
szłość—duszę, poezyę, którą wszyscy 
m iłują, której żaden ucisk nie zniwe
czy i nie zwyrodni.

I jestem  pewien, że ta poezya roz
brzmiewałaby nadal we F ra n c ji  lub w 
innym  jakim  kraju  wygnania, jak  roz
brzmiewały niegdyś głosy Szopena, 
Mickiewicza, Norwida i ty lu  innych, 
gdyby w sam ym  kraju  zapanowało 
straszne milczenie tych, którzyby obo
jętnie przyjęli nieludzkie prawo w y
właszczenia, pozbywając się czci i prze
szłości.

Osobista, wielka sym patya, k tórą ży
wiłem dla kilku polaków, powiększa 
jeszczb mój sm utek, z którym  piszę tę 
bezsilną skargę.

Ju lcs Claretie, człon (k akadem ii fran 
cuskiej, dyrektor kom edyi francuskiej:

Drogi Panie! W ymowny protest 
Pański na rzecz Polski, duszy i mowy 
polskiej je»t prostym , ale niezbity m 
przejawem wszystkicn isto t ludzkich,

czy tc  obywateli, czy to naroaów. By
wali niegdyś sędziowie w Berlinie. 
Znajdą się tam  i sum ienia. Będą one 
na równi z nam i wzburzone przeciw 
niegodziwości, k tórą Pan potępia. U tw o
ram i swemi wsławiłeś Pan literaturę  
narodu swego. Teraz stw ierdzasz Pan 
jego żywotność tym  apelem, który jest 
prawdziwym czynem. Francuz, k tó ry  
pam ięta r. 1870—7i nie może Panu 
odmówić uznania i zachęty. Całem 
sercem  łączę się z Pan^m, trwajcie 
przy swojem, św jat jest z wami.

Edm und Bernus, profesor liceum  w 
Annecy, autor książki p. t. „Polacy 
a P ru sacy8:

Ju ż  prawu z r. 1904 było potworną 
niesprawiedliwością. Teeoroczne zaś 
wzbudzi oburzenie wszystkich, którzy 
nie przyznają żadnemu państw u p n w a  
ucisku Niestety, nie może ono zadzi
wić nikogo z tych, którzy mieli jak ą 
kolwiek najm niejszą styczność zwnpół- 
czesnemi Prusam i. Je s t rzeczą niezbę
dną, by Europa zwróciła uwagę na 
sposób germ anizowania, gdyż jest to 
groźba dla najświętszych wolności. Ani 
gw araneye konstytucyjne, ani minione 
przyrzeczenia, ani niebezpieczeństwo 
precedensu, stworzonego przez tę nie
zwykłą samowolę, nie zdołało w strzy
mać prześladowania na tej drodze nie
szczęsnej, k tórą toczy się ono śladam i 
O stm arkyereinu. Je s t to nauka, której 
narody europejskie nie powinny za
pomnieć. Godzi się t akże nie zapomi
nać wspaniałego przykładu, który dają 
polacy pod panowaniem pruskiem. Wal
cząc tak jak walczą, sięgają oni swoją 
działalnością po za granice własnego 
narodu, gdyż staje się ona „ogólno
ludzką8 w najszerszem znaczeniu tego 
wyrazu. Oby zwycięstwo nie przypa
dło w udz ide  sile brutalnej! Leży to 
w interesie ogólnym.

Leon Dierz, literat:
Pełen oburzenia, protest Sienkiewi

cza, w imię prawa, w imię spraw iedli
wości, w imię ojczyzny, w imię cywi- 
lizacyi, w imię ludzkości, zapalić musi 
wszystkie serca, rozgrzać wszystkie 
ręce.

Em il Durkheim , prof. filozofii w Sor
bonie:

Nie znam w szczegółach prawa, k tó 
re przedłożono obecnie sejmowi pru
skiemu. Ale zasada, na której się 
opiera, musi wywołać ogólne potępie
nie. Za obowiązek sobie poczytuję przy
łączyć się do niego.

Louis Leger, prof. lit. słow. w.Colle
ge de France:

Od lat z górą czterdziestu oskaiżam  
bezprawia polityki niem ieckiej, a szcze
gólnie pruskiej względem słowian Z ca
łego serca łączę się z Panem  w pro te
ście przeciwko projektowanej nikczem- 
ności. Powtarzam  okrzyk wielkiego 
poety słowiańskiego Kolara Zordi se 
zawislna Teutoida (Rumieńcie się Niem
cy złośliwe). Spodziewajmy się mimo 
wszystKC, że godzina sprawiedliwości 
nadejdzie i powtórzm y okrzyk ojców 
waszych: „Jeszcze Polska nie zginęła.

Mauriae Dufourmentelle, profesor w 
„College librę des Sciences sociales8:

Przyłączam się w zupełności do pań
skiego protestu przeciw projektowi rzą
du pruskiego o przymusowem wywła
szczeniu. Ten środek, którego żaden 
wzgląd nie może usprawiedliw ić, spot
kał się już  w chwili obecnej ze sta- 
nowezem potępieniem Europy, najele- 
m entarm ejsza moralność i zasady pra
wi narodów potępiają go. Z punktu  
widzenia czysto społecznego zadziwić 
musi również przedłożenie tego pro
jektu. Jak iż  to argum ent dla so c ja 
listów! Rząd pruski, który pragnie 
ich zwalczać, wywłaszcza jednocze
śnie cześć obywateli. Cóż odpowie 
on kolektywistom , żądającym ogólnego 
zniesienia własności pryw atnej, gdy po
wołają się oni na przykład poszczególny 
wywłaszczenia polaków. Jakiem ikolwiek 
subtelnościam i prawniczemi chcianoby 
uzasadnić wywłaszczenie przymusowe, 
w obu wypadkach (poszczególnym i 
ogólnym) wszystko się sprowadzi do 
brutalnego ograbienia jednostki, by za
jąć jej miejsce. N igdy nie ukrywałem 
sympatyi, k tóre żywię dla kultury nie
mieckiej, z k tó-ą się blizko stykam . 
Tem śmielej mogę wyrazić życzenie, 
w interesie tej kultury, w interesie 
sprawiedliwości należnej polakom, by 
Niemcy sam e podniosły z kolei energi
cznie głos i zm usiły skonfederowane 
P rusy  do porzucenia tego projektu.

Ze sfer urządowych.
—c02—

Sprawa małżeństw mieszanych w Sy
nodzie.

Sprawa m ałżeństw mieszanych wy
wołała w Synodzie ożywioną dysku 
Ryę. Synod wypracował szereg postu
latów, różniących się od postanowień 
rządu. Uchwałę Synodu podjął się za
kom unikow ać duchow nym  członkom 
Domy biskup Eulogiusz. P rojekt u sta 
wodawczy m inisterstw a, który był przed
m iotem  obrad Synodu, streszcza się: 
1) Jeżeli jedna  ze stron biorących ślub 
należy do panującej prawosławnej cer
kwi, "obrzęd ślubny bezwarunkowo mu
si odbyć się, stosownie do wymajrań 
przepisów cerkw i praw osławnej, 2) ślu
by chrześcijan z niechrześcijanam i m u
szą odbywać się podług obrządku w y
znania chrześcijańskiego, przyczem nie
chrześcijanie powinni zrenousować z 
ew entualnego prawa wielożeństwp; 8) 
śluby osób, odm iennych wyznań chrze
ścijańskich, wolno zawierać podług oby
dwóch ob"ządków; 4) wyznanie w iary 
dzieci rodziców jednego wyznania, u- 
kreśla się wyznaniem  obojgf roazicó#; 
5) rodzioe, należący do odm iennych 
wyznań chrreśc.jańskich, m ają prawo 
zaliczać dzieci do jednego z wyznań 
rodziców; 6) w razie jednak  braku zgo
dy w tym  przedmiocie, jeżeli jedna ze 
stron  wyznaje w iarę prawosławną, 
wszystkie dzieci m uszą być cnrzczone 
według wyznania praw osławnego; w 
innych wypadkacn (t. j. o ile jedna 
ze stron  nie należy do cerkw i praw o
sław nej) synowie są w yznania ojca, 
c ó rk i—wyznania m atki. Synod uznał 
projekt ten za zbyt liberaln," i poddał
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go ostrej krytyce. Nie zgadzano się na 
żaden z proponowanych punktów za
mierzonego praw a. Najbardziej zaś 
charakterystyczną jes t jednogłośna u- 
chwała Synodu, w m yśl której, w ra 
zie m ałżeństw m ieszanych, wybór w y
znania dzieci nie może zależeć od wo
li rouziców. W wypadku tym  Synod 
żąda, aby dzieci bezwarunkowo otrzy
mywały wyznanie cerkwi praw osław
nej.

Traktat rosyjsko-włoski.
W numerze 279 „Praw it, W iestn .8 

ogłoszono w tłóraaczeniu rosyjsKlem 
tekst ratyfikow anego Najwyżej dnia 
25 listopada 1907 roku trak ta tu  o han 
dlu i żegludze morskiej pomiędzy Ro
syą, a Włochami, jak  również tekst 
protokółu ostatecznego, podpisanego 
przez obustronnych pełnomocników dn. 
15 (28) czerwca 1907 r. T rak ta t zaczy
na obowiązywać od dnia 4 (17) styoz- 
nia 1908 roku.

KR0 NJ . I  A

— Odczyt o Mickiewiczu. Wczoraj o 
g. a-ej w „Qgniwie8JTodbył się w obe
cności okoio stu  osóo odczyt p. A rtu 
ra  Śliwińskiego o Mickiewiczu i iego 
„Odzie do młodości*.

Prelegent podkreślił znaczenie, jak ie  
miały zaw arte w „Odzie8 m yśli dla 
autora jej przez całe życie, a zgłębia
jąc  treść w ytkniętych w niej ideałów 
zaznaczył, że niema woniej ^wprawdzie 
program u wyraźnego, lecz jest myśl 
szeroka o „szczęściu całościf‘, w której 
się szczęście wszystkich mieści, myśl 
szczytna obejmująca najdalej idące dą
żenia.

Sztandaru, rozwiniętego w .‘ „Odzie8 
Mickiewicz nie opuścU ani wśród 
swarów paryskich, ani na katedrze 
profesorskiej, ani u  schyłku żywota. 
Ta nuta  dążenia „nad poziomy-5 wiąże 
życie jego w jedną całość, stanowi 
syntezę lego twórczości.

Publiczność przyjmowała prelegenta 
Dardzo serdecznie. Szkoda, że , będąc 
doskonałym mówcą, czytał on swój ou- 
czyt, zam iast mówić. Dodałoby to nie
wątpliwie werwry jego słowom, co przy 
wytwornej formie zrobiłoby żywsze 
wrażenie.

— Kijowska filia ros. T-wa obrony 
kobiet urządza w sobotę d. 29 g rudn ia  
w kiubie cyklistów  (Kreszczatik nr 29) 
choinkę i zabawę dziecinną.

— Kara administracyjna.! (Na mocy 
poslanow ienia gubernatora kijow skie
go z dn. 23 grudnia redak to r „Kij. 
Myśli", za wydrukowanie w ni 327 nie
sprawdzonego telegram iPo oddanie pod 
sąd spraw nika nowozybkówskiegc, k tó
ra to wiadomość okazała się fałszywą 
i której zaprzeczył gubernato r czerni- 
howski oraz za zamieszczenie w n rze 
328 artykułu wstępnego, w 'k tórym  do
patrzono się wykroczenia przeciwko po
stanow ieniom  obowiązującym o prasie 
skazany został w  drodze adm in istra
cyjnej na  grzyw nę w kwocie 500 r u t .  
lub 3 m. więzienia.

— Aresztowanie. W nocy na dzień 
25 grudnia policya aresztow ała i osa
dziła pod s trr*ą  w cyrkule starokijo- 
wskim stud.: Żdanowa, Skobelskiego l 
Giznburga. Dn. 26 grudnia w dzień 
wszyscy trzej zoptali uwolnień’.

OSOBISTE.
W dn. 25 b. ir.. w mieście naszem 

zm arł w w ieku la t 74-cb jioseł do trze
ciej D nm y z gub. połtawskiej rom ań
ski m arszałek szlachty, Nawrockij.

— NIEBEZPIECZNA ZABAWA. Dnia 26 
grudnia w domu Nr 18 przy ni. Kerosinnej 
odlewnik W. Kryłow, oglądając rewolwer, po
ciągnął za cyngi'-’), trzymając rewolwer zwrócony 
lufą ku sobie. Rozległ się wystrzał i Kryłow 
padł zraniony śmiertelnie. Knla trafiła w zamo 
serce

— ZAJŚCIE ZE STÓJKOWYM. Dnia 25-go 
grudnia, stójkowy cyrkułu łvbedzkiego eskorto
wał z Troickiego targu pijanego mężczyznę de 
aresztu cyrkułowego. Przy ulicy Żylhóskięj 
spotkał on jeszcze kilkn pijanvch, którzy zb- 
chcieli nwoluić swego «kolegę». Stójkowy wyjął 
rewolwer i dał 3 wystrzały. Jedoa kala trafiła 
w okuo mieszkania p. Xi, wywołują: ponłocb 
wśród lokatorów. D*ugą kulą został zran-ony 
Piotr Klejn, któr- znaU ł się wypadkowo na 
miejscu zajścia. Nadbiegli inni stójkowi któizy 
pomogli eskortować pijanego do oyranlu. D* 
zranionego Klejnr wezwano Pogotowie*.

— NIESZCZĘŚLIWY WYPa DEK Na Kre- 
szczatikn wprost domu Nr 5 samochód G. Wo- 
ronina, kierowany przpz Leopolda Szofe, nąje- 
‘•hał na Tatianę Sirotę, iicząci lat 22. Skończy
ło się jednakże tylko na nieznacznych obraża
ni ach.

— ARESZTOWANI CHULIGANI. Ubiegłej 
nocy na p ław  Dumskim *tójkowi_ aresztowali 
chuliganów Micnaia Niłatiua i Artienin Kudow- 
skiego, którzy usiłowali przebić kindżałem jakie
goś niewiadomego osobnika.

— MORDFuSTWO. Wieczorem dn. 24 grr 
dnia w pobliżu d. Nr 41 przy ul. Szczekawickiej, 
około sklopn monopolowego na Stefana Jefremo- 
wa w celn rabunku napadli dwaj uzbrój-u1 chu
ligani. Jedeu z nich nderzeniem noża zadał Je- 
fremowi rauę w szyję i trafił w samą arteryę, 
J pfremow padł na trotnar i skonał r a  miejsca. 
Rabusie zbiegli, lecz zostali potem njęc>. Okaza
ło się, że mordercami są: Grzegorz Krutkc i Ste
fan Popow.

— ARESZTOWANIE UATuRŻNIRA. W o- 
statnich czasach polieyu kijowska była zajęta u- 
silnnmi poszukiwaniami pozbawionego praw jw a - 
nr Chomienki, sicazan«go do ciężkich robót na 
9 lat za napad zbrojny, który jednakże zdązył 
zbiedz dw; ki omie od czasu wydauia wyrc u; 
po laz pierwszy z Kiryłowskiego szpitala, gdzie 
Cbomienko dostał się. udając horego na cholerę; 
po raz drngi z cyrkuiu sta: okijowskiegu Według 
wiadomości poi cyi, Cbomienko mieszkał w Ki
jowie i dn. 26 grndnia miano go aresztować. 
Agenci policyi śledczej już wyruszyli w celu *- 
resztowanir Chomienki, lecz po drodze zaszu *  
cyrkułu płoskiego. Ku wielkiemu ich zdziwieniu 
znaleźli Chomieukę wśród więzionych w :yrkn- 
le. Pouawał się on tam za Zajcewa. Arei.ztowa- 
d o  go w przeddzień w d. Nr 3 przy nl. Owm 
ckiej ua gorącym uczynku kradzieży. Chcąc u- 
kryć swoje prawdziwe nazwisko, podał się za 
Zaji-ęwa i dopiero ageuci policyi śledczej stwier
dzili jego osobistość.

— ZAJŚCIE NA ULICY. V, dn. 25 grndnia 
wieczorem na ul Szczekawickiej miało miejsce 
zajście pomiędzy p. K. bakizą a trzema pe
wnymi młodzieńcami, które on il nie zakończyło 
Się krwawym epilogiem. P  K. Ł. szedł z żona 
s-,0fo  brata, a ktoś z przecnoa ących popchnął 
ją. P . K. Ł. zaczął w y m y śla ć , a trzech przecho
dzących młodzieńców, przypuszczając, iż wzglę
dem nich skierował p K. swe oburzenie, n u 
ciło się nań. ?  L. wyjął rewolwer i padł itr: aż. 
kula ute trafiła nikogo, lecz przestraszeni mło
dzieńcy ncielrti z placn walki

— PO PIJANEM U. Onegdąj Andrząj Paciuk 
w stanie nietrzeźwym, przejeżdżając przez zjazd 
Nikolski, zaczął strzelać z r»wOiw ru. Strzelają
cego rozbrojono 1 odwiaziono do cyrkułu pecze 
skiego.
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— POŻARY. W  dn. 28 grudniu w d. Kr i  
pr*j nl. Jelenowskiej skutkiem nieostrożnego ob- 
chodcienU się i ogniem, wybnchl pożar w mie
szkaniu Baz v ego Wojciechowa. Na szczęście są- 
siedzi znuwatyli natychmiast ogień i pożar zo
stał stłumiony.

— W potesyi 0 . Karbuta (Nr 27 przy ulicy 
Bogoutowskiej; spaliła się szopa. Straty wyno
szą 300 rb.

— W  domn Nr 38 przy nl. Jrrosławskiej 
wybuchł pożar w mieszkaniu właściciela tego do
mn A. Kapłana. Ogień stłumiła straż ogniowa. 
Straty niewielkie.

— ŚMIERĆ Z PRZEPICIA. W domu Nr 8 
przy zaułku Pa rłowsłrim skutkiem nadużycia 
alkoholu zmarł Andrzej Pawłów.

— KRADZIEŻE. Z mieszkania Piotra Woł- 
czenki (Nr 37 przy nl: N.-Jurkowskiej) skradzio
no rzeczy wartości 300 rb.

— Dnia 26 grudnia na popułndniowem przed
stawieniu w teatrze *Sołowcowa> p. F. Win- 
drowskiemu skradziono portmonetkę z nieniędzmi. 
Złodzieja ąjęto.

— Z mieszkania A. Artemjewa (Nr 28 przy 
szosie Radeckiej) skradziono rzeczy na sumę 
90 rb.

— W domu N r 72 przy ul. Dmitrowskiej 
okradziono mieszkanie N. Andrienki. Straty wy
noszę 70 rb.

— ZAGADKOWA ŚMIERĆ. Onegdaj w do
mu Nr 1 przy ul. N.-Zafcorskiej na Priorce, 
zmarł wskntek pobicia i ran Sergiusz Afanasjen- 
ko, liczący 52 lat. Podczas oględzin zwłok nie
boszczyka, znaleziono na głowie i policzkach 
Afanasjenki rany i zadraśnięcia. Ślady razów 
z ileziono również i n żony nieboszczyka Na
talii. Ta ostatnia zeznała, i< sińce pochodzą od 
razów, które zadawał jej mąż, lecz kto zabił mę
ża -nie wie.

TEATR i MUZYKA.
Kółko dramatyczne p rzy  P. T. G.

We środę, d. 26 grudnia, odegrano 
Dom Otwarty* Bałuckiego. Kom edya 

'  t. a raczej rodzajowy obrazek z życia 
krakow skiego zbyt je s t  znanym , by 
treść powtarzać. Zaznaczyć więc tylko 
możemy, źe w wykonaniu znać było 
staranność reżysera i najlepsze chęci 
grających. Śród grona amatorów wy
różnili się korzystnie p. Gródecki, z p ra
wdziwym talen tem  grający rolę Wl- 
cherkowskiego i p. W ilczkowski, jako 
Pujarkiewirz. Panie: Stella, Broniew
ska i Janow ska wykazały w rolach 
swoich sporą dozę techniki scenicznej, 
a panna Aneri, w roli Kamilli, pra
wdziwe zaoiności. Kwalifikujące j ą  na 
zawodową artystkę. Zwrócić tylko 
m usim y uw agę, że danserzy, których 
Fikalaki sprowadził do pp. Żelskich, 
zarówno ze względu na strój, jak  i za
chowanie się, nie byliby cierpiani w 
domu takich gospodarstw a, jak iem i 
byli pan i pani Broniewska.
Bałucki, pisząc „Dorn otw arty", nie 
miał na myśli ordynarnej farsy, ale 
rodzajowy obrazek rodzinnego swego 
miasta. W takim  w ypadku należy pil
nie zwracać uwagę, by  nie wprowa
dzać na scenę zbyt wielkiej ilości ka
rykatur, gdyż na braku kontrastów 
stracić mnsi jea y n a  przez au to ra  z in- 
tencyą skarykatu row ana figura  Fujar- 
kiewicza. Nic też dziwnego, ze przy 
zbyt wielkiej ilości Fujarkiewiczów w 
2-im akcie, p. W ilczkowski był w s ta 
dle dopiero w  8-im wyzyskać swoją 
rolę. W ielka szkoda, że panowie dan
serzy nie b rali przykładu z p. Kindle- 
ra, k tó ry  rolę Fikalskiego wykonał z 
artystyczną m iarą, n ip it ie  nie scho
dząc na poziom plasiuei farsy.

Ten a ten.

KRONIKA ZAMIEJSCOWA
— S p. ksiądz biskup Stefan Zwisrn- 

Wici. W ubiegłą sobotę zmarł w San
dom ierzu ks. St. Zwierowicz, biskup 
Sandom ierski. Zmarły książę kościoła 
urodził się w 1842 roku w powiecie 
bialskim, ^gubernii grodzieńskiej. Gi- 
mnazyum ukończył w Białym stoku, 
w roku  1861 w stąpił do sem inaryum  
duchownego w W ilnie, k tó re  ukończył 
w roku 1865. N astępnie udał się do 
akadem ii duchownej, k tórą ukończył 
ze stopniem  m agistra  św. teologii.

W yświęcony w r. 1867. we trzy  lata  
potem zostaje profesorem sem inaryum  
W W ilnie, a w kilka lat później pre- 
feKtem oraz członkiem kom itetu egza
m inacyjnego przy w ileńskim  okręgu 
Uaukowyin, następnie inspektorem , 
w końcu rektorem  serainarym  wileń
skiego.

Spełniając kolejno obowiązki probo
szcza parafii św Rafała w Wilnie, 
dziekani1 wileńskiego, kanonika g re
m ialnego kapitu ły  wileńskiej, ś. p. ks. 
Stefan Zwierowicz po śm ierci ks. bi
skupa Zdanowicza w r. 1897 objął 
adm inistracyę dyecezyi’w ileńskiej, spra
wiając w niej rządy pełne poświęcenia 
i zyskując miłość ogólną społeczeństwa 
całego.

W  roku 1902 biskup Zwierowicz zo
stał usunięty z tego stanow iska i zm u
szony był w yjechać do Tw eru, gdzie 
pozostawał kilka m iesięcy, aż do chwili 
objęcia przezeń dyecezyl sandom ier
skiej, po śm ierci ks. biskupa Sotkle- 
wicza. Na tem  stanow isku zdobył 
zmarły Pasterz ogólną miłość i cześć 
jak  duchow ieństw a tak i w iernych, 
a pam ięć o nim  jako kapłanie i oby
w atelu pozostanie niewygasłą, jak w 
Sandom ierzu tak  i w .W ilnie jak  zre
sztą i wszędzie w Polsce.

— Paderewski dyrektorem warszaw
skiego konserwatoryum. Paderew ski 
przyjął zaproponowaną godność dyrek 
lora warszawskiego konserwatoryum

frzez grono profesorskie 1 na telegra- 
iczne zaproszenie odpowiedział tw ier

dząco z Nowego Jorku  na ręce inspe
k to ra  konserw atorium  p. koguskiego. 
Wobec zgody Paderewskiego, prezes 
rady pedagogicznej wysłał listowne za 
proszenie Paderew skiem u, na które 
tenże odpowiedział obecnie depeszą 
z Bostonu, iż trzy do czterech m iesię
cy rocznie gotów poświęcić na prowa
dzenie naszej uczelni muzycznej, pod 
w arunkam i, które listownie w ysyła: 
Ostatnio donosi „Kuryer W arsz.“, iż 
prezes rady  nadzorczej in sty tu tu  mu1' 
zycznego, p. M. Blum ental zakomuni 
kował tę wiadomość generał-gubem a- 
torowi, k tó iy  oświadczył, iż należy się 
zgodzić na ew entualne w arunki P ade
rewskiego. Tak więo nom inacya słyn
nego m uzyka stanie się wkrótce 
faktem .

— Instytut w Puławaoh. Kwestyę 
przeniesienia insty tu tu  z Puław do

Cesarstwa poruszono ponownie z tego 
powodu, że do m inisteryum  ośw iaty 
wniosło podanie kilkanaście ziemstw, 
żąd&iąc założenia wyższej szkoły ro lni
czej w Gesarstwie. Na specjalnej na
radzie m inisteryum  oświaty z udziałem 
przedstawicieli ziemstw, uznano, że 
chociaż obecnie in sty tu t w Puławach 
funkcyonuje prawidłowo, jednakowoż 
stan jego uważać należy za wielce 
nienorm alny, gdyż polacy stron ią  od 
insty tu tu  od chwili jego założenia. Na 
naradzie uznano również, że in s ty tu t 
byl założony dla kształcenia ziem iań
skiej młodzieży polskiej w duchu pań- 
śtwowości rosyiskiej, lecz ten cel został 
chybiony.

— Pomnik Chopina w Warszawie. 
Śm ierć prezesa kom itetu budowy po
mnika Chopina, ś. p. Al. hr. Brocno- 
ckiego, k tóra nastąpiła przed kilku 
tygodniam i, na nowo przypom niała 
spraw ę składek na budowę pomnika 
Chopina w W arszawie. Ogólna sum a 
zebranego po dzień dzisiejszy funduszu 
wynosi 18.600 w obligacyach W arsza
wy i 49 rubli w  gotowiźnie. Skromny 
wynik składek tłóm aczy się wyjątko- 
werni okolicznościami; składki w ciągu 
przes/ło lat czterech były zbierane 

pryw atnie, a prasa ani słówkiem ode
zwać się o nich nie mogła; pozwolenie 
na publiczne zbieranie składek i ogła
szanie o nich nadeszło w czasach tak 
burzliwych, że ogół mógł zaledwie o 
załatw ianiu swych najkonieczniejszych 
potrzeb pomyśleć. Obećnie stan  przej
ściowy przem inął o tyle, że prasa 
gorąco zachęca najszerszy ogół do 
składania ofiar na budowę pomnika. 
Je s t nadzieja, że dostateczny kapitał 
wnet się zbierze.

— Kolonizacya polska. ,T&gl. R und
schau" donosi, że w Osiecku (po nie
miecku: Oscbt, w powiecie Skwierzyń- 
skim), we wsi położonej tylko o kilo- 
m ert od granicy brandenburskiej, na- 
wskroś t endeckiej, jeden z polskich 
banków nabył dw a największe gospo
darstw a włościańskie. Za jedno 400 
morgowe 76 tys. m k., za dm gie  70 tys. 
m k | „Tagi. Rundschau" podkreśla, że 
w Osiecku nie było dotąd ani jednego 
polskiego gospodarza. Zdaniem „Tagi. 
Rundschau" taaie  objawy będą się 
teraz powtarzały, żywioł polski będzie 
parł z centrum  na kresy, dotąd czysto, 
lub przeważnie niem ieckie, by odzyskać 
to, co s trac i przez ustaw ę o w yw ła
szczeniu.

— Odznaczenia oprawców pruskich.
„Berliner Tageblatt" donosi, że w  re- 
gencyi poznańskiej z okazyi ukończe
nia stre jku  szkolnego nadano ordery 
19 inspektorom  szkolnym obwodowym, 
2 radcom  szkolnym, 10 rektorom  szkól 
i 58 nauczycielom.

— Obcy o dziatwie poznańskiej W tyg. 
„Revue illustrće" ukazał się dals/.y 
ciąg artykułu p. M aillarda o ucisku 
dzieci polskich w szkole pruskiej ozdo
biony portretem  Kościuszki, oraz pięk
ną ilustracyą p. Styki, przedstaw iającą 
zwycięstwo dziecka polskiego nad uci
skiem pruskim .

W tygodniku hiszpańskim  „Ilustracio 
C a ta lo iu 11 (ii-r feZT), wychodzącym w 
Barcelonie, ukajał się artykuł p. Bar- 
riosa p l. „Mali uczniowie polscy", 
opatrzony fotografią, przedstawiającą 
grom adę dzieci polskich w Poznańskiera 
m odlącą się przed kościołem.

— Bojkot towarów niemlsckieh a przt- 
mytnicy. Hasło bojkotu towarów nie
m ieckich odbiło sie także i na prze
m ytnikach. W punktach pogranicznych 
z Niemcami, tworzą się miejscowe kół
ka bojkotu, które rozpoczęły walkę z 
przem ytnikam i, szwarcującymi towary 
niemieckie do Królestwa Polskiego. 
Kółka zaleciły przemytnikom zaprze 
stać przem ycania towarów niemieckich, 
grożąc wydaniem ich władzom celnym.

— Pomnik dla i. p. Ignacego Danie
lewskiego. „Gaz. Toruńska" pisze: W 
drugie święto Bożego Narodzenia od
prowadziliśmy na cm entarz nowomiej 
ski w Toruniu śm iertelne szczątki mę
ża z którego nazwiskiem łączy się nie- 
rozdaielnie historya narodowego odro
dzenia nie tylko Prus Zachodnich, lecz 
także całego zaboru pruskiego, a na
wet dalszych dzielnic ojczyzny naszej. 
Pogrzeb męża tej m iary był skromny, 
gdyż ś. p. Ignacy Danielewski nie o- 
pływał w dostatkach, lećz przeciwnie, 
ostatnie lata  życia swojego sk izany był 
na pomoc synów swoich. Na dobitkę 
złożyło się tak, że z powodu świąt, 
większa część przyjaciół i wielbicieli 
zasłużonego męża otrzym ała wiadomość 
o jego zgonie dopiero nazajutrz po po 
grzebie.

Pow stał projekt w ystaw ienia na gro
bie ś. p. Ignacego Danielewskiego skro
m nego pom nika kosztem  ogółu.

— Episkopat niemiecki wystosował 
do Ojca świętego pismo, w którem  do 
nosi, że „zbawienne i tak  bardZ” pożą
dane" dzieło, ja k  encyklika o m oder
nizmie było przedm iotem  konferencyi 
biskupów niem ieckich w  Kolonii. Na 
konferencyi tej zgodnie oświadczono, 
że biskupi . w zupełności zastosują się 
do woli i światłych wskazówek Pa
pieża.

W dalszym ciągu pism* stosownie 
do żądania ks. kardynała Koppa, w yra
żono życzenie, by Stolica Apostolska 
przed rozstrzygnięciem  spraw odnoszą
cych się do Niemiec, żądała opinii n ie
mieckiego episkopatu.

— Skazanie Hardena. Z B erlina do 
noszą: W dalszym  ciągu rozprawy w
procesie Hardena p rokura to r Isenbiel 
oświadczył, że zeznania ks. E ulenburga 
są zupełnie wiarygodne, poczem pole
mizował z wywodami obrońcy H araena, 
d-ra Bernsteina, który w dłuższej mo
wie mu odpowiedział.

Następnie zabrał głos Harden i o- 
świadczył, że dom B ism arcka dostar
czył mu inform acyi o pułku Eulenbur- 
ga. Ks. Bismarok wyrażał się ja k  nuj- 
riekorzystniej o ks. E jle n b u rg u  i 
wskazywał na  niebezpieczeństwo, pole
gające na m om entach seksualno-psy- 
chicznych. Taki mąż, jak  Bism arck, 
mógł podobne słowa wypowiedzieć ty l
ko po rozwadze i na podstawie pew
nych danych. Także żona hr. Moltke- 
go zrobiła na m ówcy dodatnie wraże

nie, to poparło jeszcze zbadanie aktów 
procesu rozwodowego. Następnie oma
wiał Hurden artykuły, zamieszczone w 
„Zukunft* i wykazywał, że nikogo nie 
obraził, W yraz „słodki* je s t wpraw
dzie nieprzyjem ny, ale nie je s t  obrazą. 
Mówca nie iniał zam iaru nikogo obra
zić i zajął tylko to stanowisko, że cl 
panowie, o których pisał, z powodów 
psychicznych i politycznych nie zasłu 
gują na zaufanie.

T rybunał po naradzie skazał flarde- 
na na 4 miesiące więzienia, oraz na 
podniesienie kosztów także pierwszego 
procesu.

W m otyw ach wyroku podniósł try 
bunał, że Moltke wyszedł z rozpiawy 
czysty i bez plamy. Trybunał nie w y
dał ostrzejszego wyroku, ponieważ 
Harden przy swym stanie zdrowiu tem 
ciężej byłby dotknięty.

— Trzysta tysięcy żydów m a wrócić 
z Am eryki do Europy z powodu braku 
pracy, wywołanego przesileniem finan- 
■sowem. Tak donosiły am erykańskie 
kom itety żydowskie. Owóż europejskie 
kom itety żydowskie zaniepokoiły się 
mocno tym  faktem , bo każdy przecie 
rozumie, że w czasacb tak  ciężkich 
pod względem finansowym, jakie teraz 
przechodzi Europa, przybycie 300,000 
ubogich żydów, przeważnie um iejących 
się zajmować tylko drobnym handlem 
i kram arstw em , jakoteż faktorstwem , 
byłoby ciosem dla naszego bytu eko
nomicznego nie do zniesienia. Posta
nowiono więc skierować tych żydów 
do północnej Afryki i tum starać się 
ich osiedlić w M arokku. Przeciw  te 
mu wystąpił jednuk energicznie Rol- 
szyld, wskazując, że to byłoby rzeczą 
niesum ienną wysyłać tyle ludzi na 
pewną rzeź. W półnoonej Afryce są 
teraz nam iętności tak podniecone z po
wodu wojny i okupacyi francuskiej. że 
każdy europejczyk, pojawiający się na 
terenie m arokańskim , spotyka się z n ie
chęcią i nawet z nienawiścią, a cóż 
dopiero europejczyk ubogi, szukający 
zarobku Tych rozsądnych przedsta 
wień Kotszylca usłuchały kom itety ży
dowskie, ponieważ jednak  ni® chcą, 
aby te 300,000 ubogich żydów wróciło 
do Europy, szukają jak iegoś innego 
kąta na ziemi, gdzieby ich można było 
ulokować.

— Mrozy w zachodniej Europie. Do
tkliwe zimna ostatnich ani dawały się 
we znaki w całej niem al Europie, a 
nawet w okolicach, odznaczających się 
łagodniejszym klim atem . W  Paryżu 
i w innych m iastach Francyi nastąpiły 
niebywałe mrozy. Wbzystkie większe 
rzeki pozamarzały. Gdy z powodu za 
wiei śnieżnych i zim na wyjazdy pocią 
gów z Paryża się npóźniły, około 8,000 
pasażerów urządziło dem onstracyę na 
dworcu St. Lazare, Powybijali okna 
i połamali ławki. Policya aresztowała 
około 50 osób

W Konstantynopolu spadły obfite 
śniegi. W okolicy Sewastopola nawał 
nice śnieżne poprzerywały kom unika- 
cyę pomiędzy portam i czarnomorskimi. 
Na morzu rozbiło się kilka statków. 
We Lwowie panował w piątek niesły
chanie silny mróz. Do Pogotowia ra 
tunkowego zgłosiło się 170 osób, k tó 
rym pooamarzały uszy i ręce.

Fod Berlinem  wielkie jezioro Mtlg- 
gelsee zamarzło. Na Renie, Wiśie, 
Odrze i Łabie ustała  żegluga z powo
du kry. W Erfurcie — jak już  dono 
siliśm y — dochodził mróz do 26 stopni 
Celsiusza.

— Trzęsienie ziemi na Jamajce. We 
dług doniesienia „New York Tim es" z 
Brownstown na jam ajce  nastąpiło tam  
d. 3 stycznia n. s., rano, gwałtowne 
trzęsienie ziemi, które na całej wyspie 
wyrządziło ogromne szkody. Szczegó
łów brak dotychczas.

O F I A R Y

W Redakcji 'Dziennika Kijowskiego zło
żyli:

Na obolnke: Pp. Jadwiga Piotrowaka rb. 1.— 
Hala Piotrowska kop. 50.

Na gwiazdkę dla bladnyob dzlaol: Zamiast
drzewka S. i M. S. rb. 3. — Wanda Makowska 
kop. 35.—Lnma Makowska kop. 20.—Jan u i Ma
kowski kop. 30.

Na Tawarzystwt Ddbraozyboaiol: Zamiast
wizyt i p-iwinszowań noworocznych: Pp. Edmnnd 
i M»rya Świdzińscy rb. 2. — Jadwiga i Feliks 
Kanigowscy rb. l. — D r Stanisł. Nowaczek 
rb. 3. — Dyonizy i Wanda Chojerey rb. 5 —Jan 
Grosse (inżynier) rb. 3. — Józef Kwaskownki 
rb. l .—'Wlad. Łukaszewicz rb. 1.—Romualdostwo 
Żmigrodzcy rb. i0 .—Romanostwo Bnińscy rb. 5.

Na kaśclól w Dareozynla: P. Karolina
Reychman rb. 3.— Zamiast wizyt i powinszowań 
noworocznych Zofia i Julian Lipscy rb. 1. — 
Jamna R . imierz Domańscy rb. 1.—Floryan Gu
towski rb. 1.

Na koialil w Narwie: F. Flor. Gutowski
rb. 1.

Ns aitarz iw . Antoniego: F . Karolina Reych
man rb. 3.

Na przytułek dzienny dla blndnyob dzieoi,
zwożony przez Kgło kobiet (zamiast życzeń świą
tecznych) na ręce p. J . Orłowskiej złożyli pp.: 
Wacław Belka rb. 3. — Wiktorowie Wolfowie 
rb. 5.—Edward Paszkowski rb. 1. — Stanisławo
wie Orłowscy rb. 5.—E. Wiliński rb. 3.—Karoli
na Reycnmt.n rb. 1.—Jakubscbe rb. 1.

Na abe|lcłi: Zamiast życzeń świątecznych
i powinszowań noworocznych: Pp. haroiinŁ
i Izydor Reycbmanowie rb. 3 — Pracownicy apte
ki p. Jana Marcińczyka rb. 2. — Kazimiera Ło- 
mińska kop. 50.—Henryk Jakubonis rb. 1.—He
lena Dłngolęcka rb. 2. — I. i M. Judzańscy 
rb. 1.—Kazimierzostwo Cbojeccy rb. 3.

Na aob-onkf przy nl. Trnobśwlatltlalakla] Nr 38:
Zamiast wizy, noworocznych p. Micb Kośyinń
ski rb. 3.

Dla cbars] kljawlankl: Pp. Romanostwo Bniń
scy rb. 5.

m  palakia Tow. kolanll katalob: Pp. W iktorya
z Sobieszczańskicb Miiocka rb ino — Zamiast 
wizyt noworocznych Gabr. yon Barklay de Tolli 
rb. 3.

Na kaśclól iw. Nlkalaja: Pamięci Artnra Dłu
golęckiego, wnuki Józio i Eryk rb. 5.

Na dzIacL pelsklo w Pazuanaklaa: P. Flor. 
Gutowski rb. 1.

Na 'Oświatę*, Zamiast żvczeń i powinszo 
woń noworocznych: P d . Ju lia  i Henryk Zda
nowscy rb. 10.- A, Filipowicz rb. 2. — Stamda- 
wostwo Żmijewscy rb. 1.— Romanostwo Bnińscv 
rb. 5.

Administracja prosi Sz. ofiarodawcę na 
«0śwlatę> rb. 3 (Nr kwitu 2CŚ) o łaskawe zako- 
munikowanie swego uazwiska.

Telegram y.
O trz y m a n a  w  n o a i.

(Od korespondentów własnych). 

Pogrzeb biskupa Stefana Zwierowicza.
Warszawa. — Dnia 27 grudnia odbył 

się w Sandom ierzu pogrzeb ks. bisku
pa Stefana Zwierowicza, zmarłego na 
anew rjzm  serca. Na pogrzeb przybyli 
biskupi lubelski — ks. Jaczewski, w ar
szawski biskup-sufragan ks. Ruszkie- 
wicz, płocki—ks. W nukowski, biskup 
Zdzitowiecki, denoganye wszystkich sta
nów, kapituł, gubernato r radom ski, 
oraz delegaci z W ilna—Kanonicy Czer
niaw ski i Sawicki. Dn. 26 g radn is  ce
lebrował biskup sufragan  Ruszkiewicz, 
dn. 27 g ru d n ia  — biskup Jaczewski. 
Mowy wygłosili ksiądz ofieyał puławski 
Ryks i biskup W nukowski. Zwłok, 
zmarłego spoczną w podziemiach ka
ted ry  sandom ierskiej.
W sprawie bojkotu towarów niemieckich.

Warszawa.— „Kuryer Polski" podaje, 
że pruskie sfery handlowe zasyłają do 
rosyjskiego m inisterstw a spraw zagra
nicznych skargi z powodu bojkotu to- 
t arów niemieckich, oświadczając, że 
bojkot ten gwałci tra k ta t handlowy 
rosyjsko niemiecki i rząd pruski zasto
suje represye względem wartościowych 
papierów rosyjskich.

Różne
Peter; )urg.— „Swiet" donosi, że wdo

wa po Komarowie otrzym ała telegram  
od Stołypina, w którym  pierwszy m i
nister pisze, że w osobie nieboszczyka 
Rosya straciła wiernego syna, uczciwe
go, utalentow anego aziennikarza, św iat 
zaś słowiański stracił wybitnego obroń
cę idei pansłowiańskiej. Pcm iędzy in
nym i był na pogrzebie Witte,

Petersburg. — .N asz Dień" pisze, że 
Szmidt, spodziewając się osunięcia, s ta 
ra  się o posadę sprawnika.

Petersburg.— „Ruś", porównując do 
niesienia K uropatkina z jego zeznania
mi w sądzie, pisze, że w pierwszym 
wypadku Kuropatkin podlega odpowie
dzialności za rozmyślne wprowadzenie 
w biąd wyższej władzy, w drugim  po
winien podledr karze krym inalnej za 
składanie w sądzie pod przysięgą świa
domie fałszywych zeznań.

Petersburg.—Posłowie z prawicy pro
jek tu ją  wprowadzić własny znaczek.

Petersourg — „Swobodyje Myśli* 
wbrew zaprzeczeniu „Rossii" twierdzą, 
iż podczas rau tu  prezes m inistrów  miał 
ze Skirm untem  o spraw ach polskich 
rozmowę takiej treści, jaką podały pi
sm a polskie.

Petersburg. — W edług informacyi pi
sma „Nasz Dień" znaleziono dokum en
ty. stw ierdzające udział w m orderstw ie 
Jołłosa moskiewskiej organizacyi che 
rugwienoacew. A resztow aną kobietę, 
która zapytyw ała o W irena, wypuszczo
no na wolność. Ja k  się okazało, je s t  
ona znajomą W irena i ją  w łaśnie W i- 
ren oczesiwai

Petersburg.—Po sprawdzeniu rachun
ków banku włościańskiego w Pskowie 
usunięto trzech urzędników.

Łódź. — Na koszt fabrykantów  m iej
scowych powiększono skład policyi o 
6 podkomisarzy, 60 rew irowych i 700 
stójkowych.

8 robotników skazano za agitacyę 
strejkow ą na 8 miesiącn więzienia.

Warszawa. — Dn. 26 g rudn ia  banda 
uzbrojonych ludzi wpadła do szpitala 
obłąkanych w Tworkach i uwolniła 
więźnia politycznego Kazimierę O strow 
ską, którą umieszczono w szpitalu dla 
zbadania je] stanu  umysłowego.

Petersburg. — Dn. 27 grudnia, w ro
cznicę zgonu poety Niekrasowa zostało 
odprawiane nabożeństwo żałobne nad 
grobem  poety. Bardzo niewiele osób 
przyjęło odział w nabożeństwie. Z lite
ratów  nie był obecny nikt.

Petersburg. — W  Moskwie rozpoczęła 
się kontereneya odrodzeniowców z po
stępowcami. Szypow utawał w obro
nie utworzenia centrum  uformowanego 
przez zjednoczenie odrodzeniowców po
stępowców ł pażdziernikowców. Wię
kszość wszakże wypowiedziała się prze
ciw utworzeniu takiego centrum , uw a
żając pażdziernikowców za niepewnych.

(Od A gencji Petersbnrgskiej).
Berlin.—Pruski m inister Rheinbuben, 

wn»sząo do rozpatrzenia landtagu bu
dżet na r. 1908, oświadczył, że r. 1906 
zalicza się jeszcze do okresu najw yż
szego rozwoju ekonomicznego kraju 
i że był wogóle pomyślny i zakończył 
się nadwyżką doclodów  nad w ydatka
mi w kwocie 14 i pół mil. marek, 
w drugiej połowie 1907 r. ukończy 
ła się pom yślna konjunktura, odbiło 
się to w szczególności na przemyśle 
kolejowym. Gospodarstwo wiejskie i 
przemysł cierpiały w szczególności wsku 
tek drożyzny kredytu, niemniej jednak 
udało się uniknąć zmniejszenia liczby 
robotników. Deficyt za r. 1907 obli
czają przypuszczalnie na 45—55 mil 
m arek, tłómacząc go głównie niepo 
m yślnym  bilansem  wydziału koiejowe- 
go. Zmieniona konjunkturs odbije się 
prawdopodobnie i na r. 1908, lecz nie
ma powodów do małoduszności, prze 
c‘.wp>e, narodowość, mająca w swojej 
przeszłości wspaniały rozkw it ekono
miczny, będzie w stanie przezwyciężyć 
i mniej pomyślne czasy.

Paryż — Bank francuski zmniejszył 
dysk* i , to do aV»l.

Chrysty&nia — Zm arł na anewryzm 
so re t Pyły m in ister obrony państw o
wej Olson.

Czeraihów. — W osadzie Szóstce, w 
wigilię Bożego Narodzenia, 28-letni 
syn protojereja Kasz pyrę ws sabił ojca 
i m atkę, puczem odebrał sobie życie 
wystizałem  z rewolweru.

Królewiee. — Z puwodn zasp śnie' 
żnych rn ch  pociągów na kolejach re 
i om: wschodniego odbywa się niepra 
widłowo; pociągi przychodzą ze zna- 
cznetu opóźnieniem.

Waszyngton. — Sekretarz stann , min 
spraw zagranicznych Root. interpelo
wany przez pełnomoonika japońskiego, 
odrzekł że mianowanie teraźniejszego 
am basadora japońskiego w Rzymie—

Takihirę, następcą A okfego, będzie 
przyjęte w Stanach Zjednoczonych 
zupełnem  uznaniem .

Londyn.— W edług informacyi ag jnc . 
„Lloyd", sta tek  rosyjski „Grigorij Merk", 
który dn. 17 grudnia osiadł na kam ie
niach w pobliżu Dżeddy, już przybył 
dc Dżeddy.

Riazaó. — W łościanie wsi Filipowa, 
powiatu zarąiskiego, złapawszy dw ćrh 
złodziei ze skradzionem  zbożem, je 
dnegc zabili, drugiego zaś obili. Obi
tego przewieziono do szpitala ze sła 
bemi oznakam i życia.

Elizawetpol. — W pow. szuszińskim 
aresztowano rozbójników br. Mustafę 
i Solacha Sulejm an Ogły. Podczas 
strzelaniny zabity rozbójnik Sulejman 
Abdurachini Ogly.

Woron ż. — Aresztowano Artiem owa, 
mordercę żandarm a Kawerina i leśn i
czego Komakowskiego, uczestnika na- 
1 pdu na stacyę Kardaił.

V/ pow. niżniediewickim  aresztow a
no 14 włościan wsi Turo.wa z liczby 
23, którzy uczęstniczyli w napadzie 
na sadybę właściciela ziemskiego Ru- 
sanowa, wśród aresztow anych jes t 
dwóch morderców Rusanowa.

O trzy m a n e  w dziert.
Cetynia. — Zwłoki księcia Stanisła

wa w d. 23-im g rudn ia  przeniesiona 
zostały do Cetynii. 0  g. 4-ej po poi. 
odbył się uroczysty pogrzeb, na k tó
rym  obecni byli członkowie rodziny 
książęcej, m inistrowie, ciało dyploma 
tyczne i tłum y publiczności.

Tauris. — Komisarz turecki, Tahir- 
Pasza, przybył z 60 ciu kaw alerzysta- 
ml do wsi Bałow, w pobliża Urmii, 

dzie odbyło się pierwsze spotkanie z 
Jerskimi komisarzami.

Tokio. — W edług inform acyi pism, 
rokowania Stanów Zjednoczonych z J a 
ponią w spraw ie ograniczenia japoń
skiej em igracyi do Stanów Zjednoczo
nych ukończone zostały pomyślnie.

Ananiów. — W Agejówce, pow. ana- 
niowskiego, zaaresztowano członka oi 
janizacyi bojowej i uczestnika szeregu 
napadów zbrojnych.

Gołta. — Niewykryci rabusie wym or
dowali rodzinę Łatija, składającą się z 
męża, żony i syn a.

Kiszyniów. — Na przedm ieścia „Kau 
taz" zabito w nocy w celach rannnku 
handlarza win, oraz śm ie rte ^ ie  ranio
no żonę jpgo wnuczkę i stróża.

Monzańsk. — Pociąg Ni 6, idący z 
Moskwy, wykoleił się skutk iem  zepsu
cia hamulca. Dwa wagony uległy roz
biciu. Kilka osób odniosło rany.

Charków. — W fabryce budowy m a
szyn znaleziono 9 bomu naładow anych.

Klltais. — W środku m iasta dokona 
no napadu na 4-ch strażników , konwo- 
. ująoych więźniów. Jeden  strażnik zo
sta ł raniony.

Kalisz. — W Zduńskiej Woli zabito 
podoficera żandarm eryi i ciężko ranio 
no strażnika.

Tokio. — Przy otwarciu parlam entu 
odczytaną została następująca mowa 
tronowa: „Otwierając parlam ent cesar
ski, zwracam;? się do członków izb z 
następującem  oświadczeniem: Źródłem 
głębokiem zadowolenia jest dla nas 
fakt, że stosunki naszego państw a z 
państwam i, z którem i zawarliśm y t r a 
ktaty , stają się coraz serdeczniejsze. 
Związek nasz z Anglią w zrasta w siłę 
i wzmaonia się coraz bardziej. W ce
lach zapewnienia spokoju stałego na 
Wschodzie, zawarliśm y t/a k la t z Frań- 
cyą i Rosyą, oraz z Koreą. Coraz bar 
dziej zacieśniając stosunki obu państw , 
rozkazaliśmy m inistrom  wypracować 
środki zabezpiecząjące trwałość finan
sów narodow ych, oraz przedstawić do 
waszego rozpatrzenia budżet, wraz z 
różnym i projektam i praw. Mamy na
dzieję, że, zgodnie z naszemi pragnie
niami, wykonacie włożone na was obo
wiązki i, rozpatrzywszy złożony wam 
budżet, zaaprobujecie go".

Ekaterynouław. — Trzech rabusiów 
w targnęło do sklepu, zabiło jednego 
z kupujących i raniło właściciela sklepu.

Londyn — W edług wiadomości „Daily 
Telegraph’u", otrzym anych z Tokio,  
ogólna sum a w ydatków  państwowych 
Japonii na rok finansowy, rozpoczyna
jący  się w d. 1 kwietnia, obliczoną 
zostaia na 616 milionów jenn. Docho
dy w ynoszą 660 milionów, czyli o oO 
milionów więcej, niż w roku bieżącym. 
Dochody nadzwycząjne zmniejszyły się 
nieco.

Konstantynopol. — W  Mecce, Medy- 
nie i Dżeddzie 176 osób zachorowało 
na cholerę, z tych 122 zmarły.

Moskwa. — W dniu 24 g rudnia  na 
Srietience trzech rabusiów wtargnęło 
do sklepu jubilersKiego. Skutkiem  
wszczętego hałasu, złoczyńcy zbiegli, 
nic nie zabrawszy. W czasie pościgu 
zabity został stójkowy, ranieni stójko
wy i dwaj stróże.

Ekaterynosław. — We wsi „Lspien- 
skoje* rzucono przez okno bombę do 
chaty włościanina. Pow ybijane zosta
ły szyby. W łaściciel dom u odniósł 
lekkie rany.

W- ronei.— Skutkiem  zasp śnieżnych 
na dystansach Zwierewo — Jewstrato- 
wLika, Griazi — Żerdówka, G rafskala — 
Kozłów, Griazi—J “lec, L ichaja—Moro- 
zowskaja i Jelec—K astornnje ' od dnia 
26 grudnia rucb pociągów na owych 
dystansach został w strzym any.

Haga. — Izba deputowanych bez 
dyskusyl przyjęła dodatkow e artykuły 
brukselskiej konwencyi cukrowej.

Wiedeń. — W  organie m inisterstw a 
wojny ogłoszony zosiał własnoręczny 
resk ryp t cesarza Frcnciszka-Józefa na 
imię generała  feldcechm istrza Galgo 
tziego. Cesarz z przykrością zgadza 
się po 50-letniej służbie na prośbę Gal- 
gotiiiiego o dym isyę i ofiarowuje mu 
za zasługi wojenne order z brylantam i.

New-York.—Oldrich, prezes finanso
wej komisyi senatu  poddał pod obrady 
senatu  projekt praw a o cyrkulacyi 
pieniężnej, w ypracow any przez Oldri 
cha i innych senatorów  na czas k ry 
zysu finansowego. P ro jek t praw a prze 
widuie em isyę Banknotów 6J na w y
padek klęski na 250 mil. dolarów pod
legającą podatkowi. Po ukończeniu 
kryzysu Danknoty będą wycofane % o- 
biegu. Są one zagw arantow ane przez 
obiigacys państw ow e i m iejskie.

Heir.ze, były prezydent „Mercantil 
National B ank" zostai aresztow any na 
mocy oskarżenia o bezprawne podpi
sanie czeku na 62,738 doi. na wspom
niany bank .^H einze  oświadczył, że 
je s t  niew inny i złożył kaucyę w kwo
cie 50,000 doi. Oprócz tego, je s t  on 
oskarżony o podpinanie czeków na su
mę 400,000 dolarów.

Konstantynopol.—M acedońska korni- 
sya finansowa w dn. 21 grudn ia  wzno
wiła posiedzenia, chociaż pełnom ocni
ctwa jej nie zostały przedłużone.

Petersburg. — D nia 25 g rudnia  o g. 
6-ej wieczorem, oddział policyi złożo
ny z rewirowego i pięciu polieyantów, 
udał się do m ieszkania w domu n r 16 
przy New skim  prospekcie, dla schw y
tania zamieszkujących tam  rabusiów. 
Policyi stawiono zbrojny opór. Lekko 
raniono rewirowego, ciężej czterech po
lieyantów- z k tórych jeden  je s t  blizki 
śmierci. Również zabito innego rew i
rowego, który  przybiegł na  oagłos 
wystrzałów i raniono ciężko oddawna 
poszukiwanego rabusia  Komarowa, u- 
czestnika wn lu grabieży. Ujęto dzie
sięciu bandytów.

Paryż.—Ag. Havasa donosi z Ma
drytu, że m inister francuski Pichon, 
całą godzinę spędził na audyencyi u 
pary królewsaiej. M inister zapewnił 
dziennikarzy że na audyencyi nie po
ruszono żadDej kwestyi politycznej. 
Wogóle utrzym ują, że nrzyjazd Picho- 
na nie do ticzy  wcale przym ierza fran
cusko-hiszpańskiego w stosunku do o- 
bu państw .

0"enburi —Z powodu Bożego N aro
dzenia gubernato r skrócił o połowę 
term in kary uwięzionym  za w ykrocze
nia przeciwko postanowieniom  obowią
zującym .

Moskwa. — Z powodu Bożego N aro
dzenia naczelnik m iasta uwolnił 10« 
aresztow anych za wykroczenia prze
ciwko postanowieniom  obowiązującym.

Tyfli».—W  dzień na rogu Gołowiń- 
skiego prospektu i ulicy R ade
ckiej dokonano zam achu na sędziego 
śledczego do spraw ważniejszych, 
Malinowskiego, koio jego w łasnego do
mu. Trzej napastnicy dali do niego 
dwa wystrzały. Jedna kula trafiła w 
drzewo, stojące w pobliżu, odbiła się i 
ran iła  strzelającego, którego areszto 
wano. Na m iejscu zam achu znalezio
no wyrzuconą przez rannego paczkę 
naboi M auzerowskish. M alinowski nie 
odniósł żadnego szwanku.

Londyn.—Krążą pogłoski o nawiąza
niu rokowań w sprawie oc dania dzien
nika „Times" tow arzystw u akcyjnem u, 
na którego czele m a stanąć obecny w y
dawca W alter. D yrektorem  będzie zna
ny wydawca Pearson. Kierunek dzien
nika nie ulegnie żadnej zmianie; tak 
samo jak  i dawniej pozostanie wolnym 
od wszelkich poglądów partyjnych.

W  M anchesterze odbyło się posiedze
nie m iędzynarodowego kom itetu  kon
gresu bawełnianego, na k tórym  znai- 
dowali się przedstawiciele wszystkich 
państw europejskich, z w yjątkiem  Ro- 
syi. Sekretarz oświadczył, że Hoiandya 
i Norwegia zgodziły się na udział w 
organizacyi. jodnngłosnie przyjęto re- 
zolucyę, k tó rt  w  zasadzie aprobuje 
wniusek przedstawicieli A ustry i o na
byciu w Stanach Zjednoczonych plan 
tacyi bawełny i eksploatowania ich pod 
kontrolą przedstaw icieli przemysłow
ców europejsKich. Środek ten uznano 
zł najodpowiedniejszy dla jaknąjryohlej- 
szego przeprowadzenie reiorm propono
wanych przez kongres.

Komitet związku właściciel* przę
dzalń rozesłał do 500 firm  związko
wych okólnik z zawiadomieniem, że 
podczas głosowania większość oświad
czyła się za lokautem  FabryKantom 
zaproponowano, aby w dniu 5 stycznia 
oznajmili swym pracownikom, że będą 
uwolnieni ze sluzby ze tydzień.

Berlin.—Donoszą ł Szanbaju, że wódz 
rewolucyonistów chińskich Su-Niak- 
Siań, przez dłuższy czas zamieszkujący 
w Singa'>u*ze, podobno obecnie udał 
się ao Hanoi, aoy stam tąd  kierować 
pi-wsianiem w Chinach południowych. 
Waj-wu-wu prosi rząd indo-chiński o 
wydanie Su-Niak-Siań’a.

Rzym.—W  dzienniku „Tribuna* ogło
szono rozmowę z dwoma posłami w 
Fczymie: japońskim — Takihirą i am ery
kańskim —Griscomem, z powoau pro
testu  rządu Stanów  Zjednoczonych, w y
stosowanego do Japonii, w sprawie 
zwiększania się im m igracy1 japońskluj; 
T akhira oznajm ił, że Japonia wydaje 
pasoorty na wyjazd do Stanów tylko 
osobom zamożnym: jednakowoż wielu 
japończyków wyjeżdża do Kanady i 
Meksyku, skąd za namową agentów 
em igracyjnych przesiedlają się do S ta
nów Zjednoczonych. Griscom oznajmił, 
że nio nie wie o proteście ze strony 
jego  rządu i zapewnia, że rząo japoń
ski składa dowody szczerych chęci o- 
graniczenia przesiedlenia, jednakże, w 
tym w ypadku poruszono kw estye, k tó 
re dyplomaci powinni traktow ać nad
zwyczaj ostrożnie.

Ekaterynosław. — W B achm ucit wy- 
k ry try to  tajną drukarnię. Zaaresztowa
no kilka osób, przy których znalezio
no broń.

Londyn.—Bank angielski ogłosił rob* 
skrypcyę na 8;/,^  pożyczkę indyjską 
na potrzeby kolejowe. Pożyczka będzie 
zaciągnięta w kwocie 5 milionów ster- 
lingów i D ędzie wypuszczona według 
kursu  99.

Tokio.—Hr Okum*. pro testu je w spo
sób jaknąj bat dziej stanow czy przeciw
ko ogłoszonemu w Angli tekstowi je
go mowy, wygłoszonej w Kobe w paź
dzierniku. W  tekście angielskim  Do
wiedziano .jakoby Okuma zalecał japoń
czykom eksploatacyę Indyi, tymczasem  
w rzeczywistości powiedział on cc in
nego. Jego zdaniem  Indye są  doskona
łym  polem dla handlu japońskiego. 
Zwrócił się więc do swoich ziomków 
nalegając, aby rozpoczęli oni z pTsy- 
lazną A nglią otwarcie wolną konse
kw entną konkurencyę na tem  pola.

REDAKTOR I WYDAWCA

WŁODZIMIERZ Nr. 8R0CH0L8KI.
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Nowootwarty magazyn futer

G. T r a b s k i e g o
Z Cnarkowa- — Kreszczatik Ns 10- Dom Ggloblina-

Wobec prędkiego końca sezonu zimowego i nauronntdzeni;. futer
w.dueUj ilości

C en y  na w e z y a tk ie  to w a ry  z . a c z n ie  z n iż o n e
W  olbrzymim wyborze gotowe okrycia damskie i meskie:

Salopy, salopki. szynele, dachy i saki futrzane do góry włosem. Kołnierze,
szale, boa. "mufki, czapeczki, czapki.

Przyjmują się obstalunki. Własne pracownie
Ilustrow any cennik na  żądanie wvsyła się bezpłatnie. 4646-10-9

D o  w i a d o m o ś c i  P a d !
Otrzym ano mnóstwo eleganckich sukien balowych, oraz 
wielki wybór modnych m ateryi jedw abnych i wełnianych.

Magazyn G. Furmanowa,
Kreszczatik Nr II.

P. S. Z końcem stycznia magazyn nasz przeniesiony zosta
nie dolokalu  w domu „Grand H 8tel“ Kreszczatik N r 22.

i*. S. Przed przeniesieniem  sklepu do nowego lokalu 
nastąpi Wielka Wyprzedaż towarów pozostałych z sezo

nów poprzednich.

Uwtga. 0 tsrminis licytacyi zawiadomimy oddzielnie

Najnowszego udoskonalonego ustroju
APARATY „H ER B ST",

DO

oświetlania gazem powietrznym
także dladomów m ieszkalnych, hoteli, teatrów  i t.ęp. gmachów, 

celów przem ysłowych i laboratoryów

A p a ra ty  w y tw a rz a ją  
g a z  s a m o d z ie ln ie  i na  
z im n o , p r z e z  to  w ykfu -  
o zo n e  ja k ie k o lw ie k  n ie 
b e z p ie c z e ń s tw o  — m o g ą  
b y ć  u s ta w ia n e  w k a ż -  
d em  p o m ie s z c z e n iu .

Światło nie ustępuje ele
ktrycznem u, tańsze od tegoż 
8 ra z y , a od zwyczajnego 
naftowego 4  r a z y .

A paraty w różnych wielkościach od 10 do 800 płomieni, 
o sile 50 świec każdy. Przeszło 1000 aparatów  w użyciu za 
granicą, a 100 w Królestwie Polskiem  i w Cesarstw ie.

Opisy, cenniki aparatów  i całkowitych urządzeń bezpłatnie

A. WETTLER sr.
W a rs z a w a , H O ŻA Ni 4 9 . — T e le fo n y  9 8  i 19-98.

Urządzenia kanalizacyjne, wodociągowe, ogrzewanie centralne 
wentylacye, kąpiele i łaźnie, wodociągi pneumatyczne, oczyszczanie 
ścieków. 4266-9-4

Aparat „HERBST1* w działaniu do obejrzenia w biurze tfrmy

Przedświąteczna tania sprzedaż
PROREZNA Nr 17.

Hyli pracownicy firm  A. Ślinko, Kotlarowa i Czernogołowkina, otworzyli duży 

M A G A Z Y N  B Ł A W A T N Y
pod firm ą D O M  H A N D L O W Y  4441-7-6

Ż u k .  O p I o w  i D m i t r i e w .
ftnąjąc doskonale w ym agania PP. Klijentów zwróciliśm y baczną uw agę na 
wesyetkie oddziały, tak na dobór towarów , jak  i na ceny, k tó re  są bardzo 
nizkie. !!!Taniość zależna jest od nizkiego Komornego sklepu!!! Barchan od 15 
kop., Perkal od 11 kop., T kaniny  wełniane od 30 kop., Kort na m ęskie ub ra
nia 1 rb . 56 k.K ort angiel. geDre 48 kop., Sukno od 80 k., W elw et od 48 k 
Kołdry 2 rb. 45 kop., W spaniałe kołdry pluszowe 3 rb. 50 Kop., Ciepłe chustki 

puchowe 2 rb. 40 kop.. Plusz fu tro  od 8 rb. 75 kop.
Olbrzymi wybór dywanów i tiulu; otrzym ano również syberyjskie, o renbursk ie  

pcnzeńskic i kaukaskie. Za dobry gatunek  Towarzystwo ręczy

S k ła d  ła b r y o z n y
1  f i lo w .  Akc. V ikander i Larson w Libawie

f-K. SEPTEB i S-ka
2 -  ■ M re a z o z a t ik  N p  4 0 , dom Barskiego

LINOLEUM, DYWANY, CHODNIKI 2653 „-21
w rulonach, dywanowe, posadzkowe, mozaikowe i 

w różne desenie P a ła n to w a n e  lin o le u m .

B IE L IZ N A  S Z W E D Z K A ^  N 0 W 9 S G

Damskie oiicinne i węsiuc
Główne Pr im st a w «:iel5two i :.m i

O ITA liC ZN A  r U S l  K'N#RA NMU w O f lO W I t

T « a  WEJZE i rOR

r

*  9 8 S P
W  K M O t t
, Sl{ W HiCjSCM op

h viveiv n s a a tą  m

\

' j t

Zimowy zakład W  W  pod W EM ECYĄ
hydropatyczny I  I  I  ■  ■  ■  otw arty corocznie

D « r a  E B E R S A  m  m. J  od d. 15 paźdz.
z K rynicy na do d. 1 maja.

Najnowsze urządzenia lecznicze, komfort wzorowy.
Piersiowo i umysłowo chorych nie przyjmuje. 

Droga z Wiednia 14 i pół godzin, wozy wprost.
Prospekty na żądanie.

Koresp. po polsku Adres D-r d E btrs, Llda-Yenezia, Italia
8451-16-12

Amerykańskie siewniki uniwersalne rzedowe
S u p e rio r

do wysiewu wszelkie^" ziarno P t  wyłączając grochu VicLoiy,i
Siewniki uniwersalne Kombinowane do zbóż i buraków.

Przerywacze do buraków H. Laas & Co fabryki krajowej 
i zapasowe części do maszvn Mac-Kormicka 

PROSIMY ZAMAWIAĆ "ZAWCZASU.
Superfosfat, Tom asówra Sól potasowa, Kainit.

L. ZDROJEWSKI, K. GRABOWSKI, KIJÓW, KRESZCZATIK 2o.

Maść „R atu n ek" znakom ita na reum atyzm , 
rany , skaleczenia, ukłocia, ból głowy, liszaje! 
pryszcze, darcie w uszach, opuchliny, zapalenia! 
oparzelizny, odmrożenia. Usuwa narośle hemo- 
roidaine, próchnicn e kości, p<>cenie się i osłanianie nóg. Odciski zmiękcza 
najzupełniej. ŚW IA D EC TW A  M AJW IAR060D M IEJSZEI Cena za sło

ik kop 95. prócz kosztu przesyłki. W yłączna sprzedoż u
ul. LESZNO Nr 63.

telefon 5589.
4601—4— 4

B e  LANDY w  Warszawie,

To*. Akc. „Wł. A. DOLIŃSKI1',
4415ijów, Funduklejowska Nr 5.

Oddziały w Koziatynie i Funduklejdwce, gub- Kijowskiej.

i s S i e c z k a r n i e
angielskiej fabryki

Bentala.

hm ii t y m .  
Siekacze do hraków ,

i| i i f r\ M i

i

Francuski Magazyn Dławatny

Magasin
p o n d k  k \

Kijów. Kr eszcza ik !9

Od dnia 2 stycznia 1908 roku
n a zn a o za

w ielką tradycyjn ą

w y p r z e d a ż
wszystkich pozostałych od sezonu materyałów, a także 

gotowych: bluzek, halek, matinek i szlafroków.
Ceny na wszystkie towary zniżone.

Właściciel Gustaw Suszkiewicz.4704-4-1

Poszukuje z osdbnem wejściem w
obliżu Pioreznej. Oferty: ..Dziennik 
ijowski* dla „Samotnego*. 4708r

pokoju umeblowane go Do s e r c  d o b ry c h  ludzLI
Była nauczycielka, in te ligen tna, wy
kształcona, dziś, z powodu wieku, ro 
zm aitych chorób, paraliżu gard ła n ie
zdolna do pracy, bez żadnych środków 
i rodziny, znajdująca się w bardzo 
sm utnem  położeniu, prosi o na tych
m iastow ą pomoc. Składki przyjm uje 

a-lmin. „Ijz . Kijów.“ 4688-3-3

francusica, nauczycielka-: 
wychowawczyni poszuku- 

e m iejsca przy dzieciach od la t 9-ciu 
ub „dame de compagnie*. Adres: Bu

tanów, Podoi., W ojtowm a dla J . F.

Corbatta do ziarno.
Młyny angielskie Blackstona 
K as y  ogniotrw ałe

Pierwszorzędna Francuska Farbiarnia Parowa
i sp e o y a ln a  p a ro w e  o a y a z o z e n le  u b ra ń

G. K. Z A J C E W A
Kijów, Prc ez.t* róg Kreszozutfku, dom T-wa Rosyjskiego Nr 2.

Rzeczy oczyszcza się kom pletnie, dezynfekuje się i są  ja k  nowe po oczyszcze
niu. Przyjm uje się do oczyszczenia: jedw ab, w ełna, plusz, atłas, kostyum y, fi
ranki portyery, ubrania balowe, szynele, kurtk i, peniuary, kapturki, rękawiczki, 

a również dywany pluszowe f iksam itne. 4196-25-21

Inżynier A. S. EJ BER
RO LN IC Z E BIU RO T E C H N I C Z N E

Kijów, Kreszczatik Nr 14. Telefoou Nr 659 45*2-26-3
Posiada na składzie: Superfosfat 14—22%, saletrę , kain it, gips, Thom asówkę 
i inne nawozy sztuczne. Pługi, brony, walce, siew niki grubery , obsypniki, n a 
rzędzia do kopania buraków, wialnie, sortownice, szarpacze i,’sieczkarnie. Pasy 
skórzane, angielskie, am erykańskie, surowcowe, zjczystegolwłosia wielbłądziego 
i tkane, bawełniane „Balata". Ś ruby łączące" Dteksona i uszywacze. ^Karton 
azbestowy, celuM dotoy i szmaciany. Pierścienie wszelkiej grubości i różnych 
rozmiarów. Kuźi ic. M aszyny do w ybran ia  dziur; borm aszyny, pilniki, stal. Si
kawki, pompy do studzien, pompy irygacyjne i smoki. Term om etry, m ano
m etry, łańcuchy m iernicze i do zaprzęgu. Term ostaty dla badania siły  kiełko
wania różnych nasion przed zasiewem. Motory „Mew“, oryginał. „Am erican".

Polecany przez lekarzy jako środek do nacierania, uśmierzający ból przy

, reumatyzmie, iszias, migrenie, oocagrze, 
bólach stawów i głowy,

Do użytku zewnętrznego za pomocą nacierania skóry, k tó rą  następnie na
leży okryć watą i bandażem  Zupełnie nieszkodliwy. Dziaia szybko 1 sku te
cznie. Żądać w aptekach wyraźnie , . l a u m a  I t e n g u ń 11 L) ra  Benguć, P.ue 
Blanche. Paris. Cena pudełka rb. 1 kop. 20. 8«8J-“-9

Skład główny: w Kijowie, Połud.-Rosyjskie Tow. HandJ. Tow. Aptecznymi.

mAŁBARET” w Reaugsy (Fruwa)
A o ta o y jn e  kom ppw sory .

Lokomobile do przewożenia ciężarów.
p&-fiwa z przegrzewa- 

ołach lub fundam encie.
Lokomobile

P a r y ż  1900 r .  f ir a n d - P r lz .

Kotły I
niem  pary  na 
Pasy do słom y i siana.

carnie : Maszyny do bic-a szns.
Jedyny reprezentant na całą Rosyę, inżynier A. Umansklj

K ijó w , M io h a jło w s k l z a u łe k  2 4 . 4028- 20-7

Całą seryę sukien odpasnwa-
nilPh  wef^łuK najnowszych pierwszo- 
IIJJulI rzędnych modeli, różnoro
dnych rodzajów, stworzonych przez 

bogatą fantazyę artystów  inody
poleca

Modny Dom
T owarzystwa

K.S ProcenkoiSka
Kreszczatik 29, naprz. Pasażu. 

Telefon 18)4.
Tkaniny angielskie

ne kostyum j damskie.
Materyały j idwabne i wełniane

na ślubne, wizytowe i w ieczoru-] 
we tualety .

Aksamit Miroir 
na suknie i bluzki 

Crapa Sole-velou-s 
na suknie.

Sukna francuski* 
koloru pastelowego i in.

Csny nizkie, stałe.

F U O O U  MCfLLER
KljÓW, ZYLANSKA 

hOKt^Dn KUZNitCZaA*WtflOZlMlEISKA

B U  KONKURENC.D Dl
W Jpnm iar bum ; r su. « '«  wiWOOlR 1
MUŁU i -wnutARi iswi*m»o«»rt MlMOim* 

LTlt n m iw w ifi ifirnTrmrTT*nff* 4  
L  «ńutn fi75niuułii. i

f  «w M * *» «nu#l JW- i
tuooin MHUtM i nucuActM) Si wulMidwca* 
In  li- h i t o m  nutuar I z nwuijW m at

3L k i’ bZE!iIA Z KOLCZASTEGO, 
KYN KO W AN EG O  

D R U T U

TALOWEGO

UD HOR iU Si 
^ i DROZL

El

Niemłoda

Zwracamy uwago Pań!
na wielki wybór gorsetów rtw magazynie

„ P i l - l i r i r
Prorezna Nr IL

Ceny konkurencyjne. 
W ykonanie sum ienne, o czem prosim y 

się przekonać. 4501-5-4

Elektro-Kosmctyczny gabinet m asażu

Tw arzy.
Speeyalistka wygiaaza według system u 
prof. Archambeau Simons: zmarszczki, 
znaki po ospie, węgry, czarne punkty. 
W zm acnia włosy, usuw a włosy z tw a
rzy, wzmacnia i rozwija blmit: e lek tr. 
i par. w anny, w ibracye Ul. Pundu- 
klejowska 29. Przyjm uje od 11 — l i :  
od 5—6 wieczorem. 4438-50-9

Biuro Nauczycielskie W arszawa,
W łodzimierska 19, poleca: nauczyciel
ki z wysokicm  wykształceniem , guw er
nerów, freblówki, bony Polki, ochro
n ia r z ,  osoby do tow arzystw a i zarządu 
domem. Cudzoziemki sprow adza WDrost 
z zagranicy. 3866-80-9

Wydzierżawiam dz. z rem anent'
Adres: 'Szpoła. W odziana, Czaplińskiej.

4570-10-5

200 rubh miesięcznego Ł ° .t t
że każdy osiągnąć. Oferty dla „K. R 
200‘‘ nadsyłać do biura ogłoszeń U ngra 
W arszawa, W ierzbowa Nr 8 4359-9-8

Czrowiek

Koronki, hafty, kolor, płó
tna, dywany, zakopiańskie 
styłowe meble, zabawki i 
masa innych lad. przedm.
w Magazynie Przem ysłu A rtystycznego, 
Plac ratuszowy Nr 8, naprzeciw teli 
g rafu . Uprasza się Sź,

lat średnich z wyższem w y
kształceniem  praw nem , su 

m ienny i czynny, poszukuje posady na 
wsi lub w mieście, za średnie wyna
grodzenie. Końskie, gub. radom skiej, 
Roman Steliński. 4654—5—8

Wydział Technlczno-Bodi wlany
Ipod kierow nictw em  Inżynierów ko- 
Im unikacyi i A rchitektów  przy Blu*- 
|rze ra o h u n k o w e m — Kijów, K re

szczatik Nr 34 (Pasaż) m. 44.

me.
PP. o zwiedza- 

8889-100-88

Niezbędne w pot róży

SŁAWUCKIE
S burki i kołdry
2  w nugazynl(?płóclen I bielizny

# Władysława! Iwanowskiego
■ Kreszczatik Nr 37,
#  jes t na  składzie zapas kołder dia
#  lecznic. 4488-,,-7
«  CEM Y N IS K IE ,

Rządca-Agronom z ukończeniem  
_  szkół zagranlcz.

nych: agronom icznej i m leczarskiej, kil- 
koletnią pratrtyką, r tłody k a w a h 1* prag  
nie zmienić posadę od 1-go lutego- 
Adres: poozta Biniakonie gub. W ileńska 
dia „Agronoma* w Stokach 4467-78-

■ | u mmmmmm t Teodor Marczenko po 
U W a j j a i  słaniec N r 8b, Biuro 
„Udobstwo", róg K reszczatiku i P ro r t  
znej stały lokal Michajłowska 13, m.= 
26, załatwia.| jaknajakura tn ie j i  możll, 
wit* prędko wszelkiego rodzaju polece
nia j spraw unki w W a rsza w ie , a 
także i w  innych m iastach z czem się 
poleca Szanownej Publiczności.

4615-6-4

Młoiie

P  I L . U  1_  E  S  O  E

C A S C A R A  
M I D Y >  7

FHA.Mtm ISrtLAhSt skodek
przeciw

GERORICZNEJ
OBSTRUKCJI

Doza : S pigułki wieczorem przed. $poczyi)riem.
N ie pow oduje bólu w  śo ł^ d k n , an i m dłości, a n i b ioguul i

oor-

Cena za gotówkę 75 rb.
Maszyna do U lfy n n n  Kir 0 ^  wyrób międzynarodo- 

picanla p m i^ llU I  l i i  L  wego elektrycznego 
Towarszystwa.^NajAOwszy ry itim ! K onatrukcyaj nad
zwyczaj prosta. G w arantujem y^za trw ałość. Nie po
trzebuje reperacyi. P isać m ożna na jednej m aszynie

gatun-
pa.a-nl

K a w ^  p a lo n ą
codziennie świeżą, w różnych 
kach, najlepszej warszawskiej

L. B. Jankiewicza
p o leo a

Magazyn wyrobów aluminiowych
P r o r e z n a  A r  10
(w prost Puszkińskiej)

4432-10-7

we wszystkich 
7 wybornych oc 
cy nauczyciela

cia w podróży. Wyląozne przedstaw icielstw o dla kraju”Pół.-Zach. u^N Maz- 
ceznko. Kijów, Kreszczatik 22, m. 2, obok poczty. Porządani przedstaw iciele

i agencL 4682-60-8

ęzykach otrzym ując jednocześnie 6— 
bitek. Każdy pisać może bas porno- 

naw et bas wpraw yl Zdatna do uży-

BIUPO RACHUM KO W E
z Wydziałem prawnym. Kijów — K re
szczatik N r 34 (Pasaż) mieszk 44. 
Nowym systemem uproszczonym orga- 
nKzacyL kontroli i rachunkow ości. Spra
wdzania i s ta łe  prowadzenie rachun 
ków w m ieście i na prowincyi. Wzo
ry szem atów rachunkow ych. Sporzą
dzania rachunków  rocznych i b ilan
sów.— Buchalteryjna ekspertyza — Ko- 
respoadencyr, i tłom mżenia z języków 
obcych. Zdolni w , ółpracownmy po

szukiwani. 4429-10-9

osoba (patent 4 kl. glm n.) po
szukuje m ieisca nauczycielki 

na wyjazd. Zna praktycznie francuski 
p. Kalinówka, Pawłówka, ak -z y n ta  1.

4683-8-2

Do wydzierżawienia
2 f o l w a r k i
adres: Stary-Konstantynow, gub. wo
łyńska, skrzynka pocztowa 64, do za
rządu m ajątku. 89*7

młody, (a r«-

r ni) poszukuje za
stałego. \ Zwracać 

się listownie ^io Redakcyi dla „839*.
4658 8-8

Poszukuję lekcyi
szkoły

w zakresie /kursu  
realnej. Zgłosze

nia listowne' do R<*dakcyi sub „K. R.“
4652 - 3 - 8

Do wydzierżawienia1 j U  K2G?'
sfracy* oddaje się na Podolu folw ark 
700 dzies., separa t, 9-clo połowy płodo- 
zmlen, budynki dobre. Dwie cukrownie 
w 6-ołu i lo-ciu wior. Stacya kolei 
w 5-ciu wiorstach. Miasteczko, kościół, 
leKarz, sąd pokoju, zarząd poiioyi o 2 
w iorsty. Bliższe szczegóły: J . Orłow
ski, Łucsyńozyk, poczta Niemiercze, 
gub. Podolska. 4 1 7 6 - li- l t

lYm karnia Polaka w Kljowta. ulloa W aallezykowaka •'Proreznai Nr » r 1** f‘'iju k iń ak ie j

02326828


